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Zamiast dewaluacji
„p e łn e ] h ip o k ry c i"

( z )  Brak zau fan ia do stosunków 
politycznych i gospodaiczych we 
F ran c ji w yraził się : w yw iez ie ­
niem kapitałów  na sumę 26 m il­
iardów  fianków , ukryciem w  poń­
czochach i skrytkach złota w ar­
tości 6 m iljardów  i tezauryzacją 
3l) m iljardów  franków' w  papier­
kach. Razem, jak  tw ierdzi m in i­
ster skarbu W incent A u rio l, w y ­
cofano w  ten sposób z obiegu gu- 
spodarczego 60 m ‘ ljardów  fran ­
ków. D e ficy t budżetu do końca 
roku wyn iesie jeszcze 7 m ilja r­
dów, a potrzeby skarbu na ten 
okres czasu wynoszą naogół około 
12 m iljardów . D ług zaś skarbu w 
Banku F ran c ji wynosi ju ż obec­
nie 14 m iljardów .

Tak i stan rzeczy jest przede 
wszystkiem  rezultatem  zejścia 
walu ty francuskiej z je j  parytetu 
gospodarczego i powstania przez 
to w  gospodarstw ie błędnego ko­
ła. Nacisk d e fia cy jn y  zm niejszał 
obroty, a zm niejszone obroty go ­
spodarcze n ie stw arzały juz pod­
stawy dla uzj-akania sum niezbęd­
nych dla pok rjc ia  państwowych 
wydatków. 1’olow iczna de iiac ja  
robiła swoje, a tymczasem m ala­
ła dochodowość przedsięb iorstw , 
trw ał d e ficy t i topniało przytem 
zau fan ie —  bu zau fan ie zawsze 
topn ieje gdy w okresie kryzysu 
niezruzumiałe i n iejasne dla spo­
łeczeństwa są drogi, które wieść 
m ają do naprawy.

D ewaluacja  franka, w  porę 
przeprowadzona, mogła w strzy­
mać odpływ kapitałów  zagran icę 
i w yprow adzić ze skrytek 30 m il­
ja rdów  papierków  —  ale zresztą 
p. Blum i je go  m in ister skarbu de­
w aluacji nie chcą. N ie  chcą oni 
dew aluacji, jak  pow iadają, „p e ł­
nej h ipok ryzji". M oże o ty le  ma­
ją  rację , że i dew aluacja dzisia j 
m c dac n ie może w  onecnym po­
litycznym  „k lim ac ie " I  rancji. Do 
tego „k lim a tu " lep ie j pasuje u- 
chwalona ju ż  re form a statutu 
Banku F ran c ji, która upoważnia 
bank do wydrukowania na potrze­
by skarbu jeszcze 10 m iljardów  
franków  i uchwalenie ustaw, któ­
re beznadziejn ie rozsadzać będą 
rów now agę budżetu.

Zam iast dew aluacji z  hipouryz 
ją , zrob i się w  ten sposób in fla c ję  
bez h ipokryzji. Taka pulitj ka, 
przetłum aczona na język  tw ardej 
rzeczyw istości, da w  w jm k u  po 
skończeniu eksperymentu P Blu- 
ma dew aluację franka 0 6°. czy 
100 proc głębszą, n iż  ta, k to ia  Dy 
laby dostateczną dla znalezienia 
punktu now ej rów now agi gospo­
darczej. N ic  dziwnego, że panu 
Y in cen t A u rio l po przedstaw ieniu 
w  parlam encie bilansu sytuacji 
i swego programu nie pozostawa­
ło n ic innego, jak  ośw iadczyć, że 
przed  F rancją  o tw iera  się tylko 
jedna po lityka : „w ezw ać  naród, 
by ratow ał samego siebie i sweją 
w a lu tę ".

Amb. Chłapowski
opuścił R j r j ż

P A R Y Ż , 22 6. Am basador Chła 
powski opuścił Paryż, udając się 
do kraju. Obowiązki charge d‘a f 
fa ires ad interim  sprawować bę­
dzie radca Frankowski.

Dzienniki d zis ie jsze zamiesz­
cza ją  fo to g ra fje  ambasadora 
Chłapowskiego, podkreślając jego  
zasługi na poiu p rzy jaźn i polsko- 
francuskiej.

Podniecenie w Rumunii
Walka oraiowa przechodzi na ulicę

B U K A R E S Z T , 22 6 Poważne 
oddziały po lic ji i żandarm erji zaj 
mowTały  w czora j wdeczorem śro­
dek miasta, gdzie w ydarzy ły  się 
za jścia  o charakterze antysem ic­
kim. W szędzie przywrócono spo­
kój. P rzed  redakcjam i dzienni­
ków „D im ineata " i „A d ve ru l‘‘ u- 
stawiono siine posterunki poli­
cyjne. W ypadki dnia w czora jsze­
go były następstwem gw ałtow nej 
polem iki pom iędzy tem i dzienni­
kami, a organem nacjonal.stów  
„U n iverŁu l“ . Pism o to prowadzi

S t r z e la n ie  z  o k n a  d o  l n 4 z i

Tr -  „obrona konieczna :
RAD O M , 23.6 Sędzia przewód 

niczący w  procesie o za jścia  w  
Przytyku nie zgodził się z okre­
śleniem  polskich ^prawników , że 
proces w  Radomiu je s t procesem 
historycznym  i zw róc ił uwagę, że 
jes t to jedyn ie „proces 54 oskar­
żonych". Za to w ystąpien ie na 
procesie obrońcy Szulima Leski, 
adw. Szumańskiego w  kołach pra 
wn.czych je s t o ty le  zdarzeniem  
historycznem , że prawnik ten —  
uznał strzały Leoki t  okna J-go 
p iętra do ludzi na u licy za.., 
„obronę konieczną".

—  P rzy jm ijm y  założenie n a j­
gorsze —  w yw odził dzisia j obroń 
ca krw aw ego Szul.ma —  że w 
myśl tezy prokuratora, Leska 
strzela ł i zabił. N ie  ulega w ątp li­
wości że strzał dany był w  oko­
licznościach wyjątkowych, a mia 
now icie po rozpoczęciu rozru­
chów. Stan psychiczny Leski nie 
byl stanem człow ieka norm alne­
go To  nie był nawet afekt, ale 
subjektywne poczucie n iebezpie­
czeństwa. W  momencie, kiedy 
gad i strza ł z domu Leski, wybi 
jano w tym domu szyby kam ie­
niami.

Leska pow iedział, że w  szkole 
rabinackiej, do której uczęszcza),

nawet polskiego nie uczą. Gdy go 
zapytałem, dlaczego to pow ie­
dział —  odparł: „B o  ja  Polskę 
znam nie gorze j od n iejednego z 
oskarżonych Polaków,

I Następnie adw. Szumański do­
wodzi, iż  teza o „obronie koniecz­
n e j"  jes t mu niepotrzebna, bo 
chce dowieść n iew inności swego 
klienta.

M iędzy domem Leski a m ie j­
scem, gazie  leża ł trup, je s t w e­
dług planowa złożonych w  aktach 
sądowych odległość 32 m etrów  50 
cm. Obrońca dow-odzi, że  ponie­
w aż kula nie dotknęła prawego 
płuca, st^zpł musiał być poziomy, 
a nie m ógł pochodzić z wysokości 
1-go piętra, gdyż strza ł z tej w y­
sokości powinien uszkodzić płuco. 
Adw . Szumański dowodzi WTesz- 
cie, że ś. p. W ieśn iak musiał z g i­
nąć de strzału nieznanego sp^-aw 
cy, k tóry raził ogniem  zza płotu 
odgradzającego podwórze darnu 
SwieezKi albo też z parteru domu 
Świeczki.

— Pan prokurator —  polem: su 
je  adw\ Szumański —  poasreśn i, 
że jes t głęboko przekimany o w i­
nie Leski, ja  zaś uważam, że gdy­
by nie zeznania Leski, r.ie siadł­
by on na ław ie oskarżonych.

Sad najwyższy eddalit
skargę kasacyjną zabójców min. Pierackiego
Sąd N a jw yższy  w  składzie: 

przewodniczący sędzia Kaczyński 
oraz sędziow ie M ayer i Dworzak, 
ro zp a trz jł w czora j skarg* Kasa­
cyjne na w yrok sądu apelacyjne­
go w W arszaw ie  w spraw ie o za­
bójstwo ś. p. min. Bronisława 
P ierack iego, złozone w im .eniu 
członków O. U. N . S tefana Ban­
dery, D arji Hnatkiwskiej, Eugen­
jusza Kaczm arskiego, M ikołaja

Łebeda, Bohdana P idhajnego, Ja­
rosława Karpyńca, Katarzyny Za- 
ryck iej i M ikoła ja  K łym yszyna.

Sprawę re ferow a ł sędzia M ayer 
Z obrońców skazanych obecny był 
jedyn ie adw. Pawencki, obrońca 
Zaryck iej, K łym yszyna i Knat- 
k iwskiej. Prok. Kuczyński w-nosił 
o oddalenie wszystkich skarg.

Sąd N a jw yższy  po naradzie 
skargi kasacyjne oddalił.

33 osób pokąsanych przez psy
Otura wścieklizny w Warszawie

zm a rła  w  m ęczarniach
Zbagatelizow anie polecenia le­

karza, aby się leczyć szczepionką 
ochronną, zem. ciło się tragiczn ie 
na 20-letniej Ann ie O lendrównie 
iK o lo , Ks. Janusza 18), którą 
przed 3-ma tygodniam i pokąsał 
pies. O lendrcwna zapadła n*. 
w ściek liznę i zmarła w  szpitalu 
Jana Bożego w strasznych mę­
czarniach.

W  Państwowym  Zakładzie H I- 
g jen y  leczy się ju ż  zapobiegawczo 
j rzeciw  w ściekliźn ie około 30 o- 
sób, pokąsanych przez psy. Są to 
m. in. pp Brzozowska, Rzem ień- 
ska, Wnoslcówna, Rajtm anówna, 
M ielczarkówna, Stanisław  i W ła ­
dysław  W iśn iew scy (K aro lkow a 
43), Jozei Depczyk (K rochm al­
na 83), Ryszard JanicKi (K ro ch ­
malna 89), Zenobja W ysokińska 
(Leszno 19), A n ie la  Krenkowska 
(tam że ), Józe f Godzinowicz (Lesz 
no 28), J óze f Janicki, Aleksander 
Zdzinowski, Edmund Przygoda. 
Ryszard Ratuski, W ito ld  H °yn ig , 
Zygm unt Staszewski, Helena U- 
staborow icz (w szyscy z Krochm al 
nej 89), W acław  W ojtczak  (K i och 
malna 83), M ieczysław  Gordon 
(K rochm alna 87), Leon Tylew ski 
(K s . Janusza 50), Stanisława 
Kzy.st i An ton . Bclanowski (Gór- 
czewska 95), Usr-er Gutman (Z a ­
m enhoffa 22), W ik to r Gorczyń­
ski (Żelazna 46) oraz Roman Ko-

tarsk (E lek tryczna 1).
W  kom isarjatach P. P. 3-c.m, 

7-ym i 12-tym, na których terenie 
w ydarzy ły  się wypadki pokasania 
przez psy, wydano dozorcom pole 
cenie in form ow an ia* lokatorów  o 
niebezpieczeństw ie, jakiem  grozi 
pokąsanie przez psa i konieczno­
ści poad in-a się zastrzykom  prze 
ciw  wściek liźn ie w Państwowym  
Zakładzie H ;g jen y  (Chocimska 
24). Dozorcy są rów nież obow ią­
zani meldować o każdym wypad­
ku pokąsania przez psa i ukaza­
niu się podejrzanego o w ściek liz­
nę psa. W szczęto rów n ież akcję 
W yłapywania chorych na wście­
k liznę zw ierząt, w  której wyniku 
uśpiono w  zakładzie u ty lizacy j­
nym kilkanaście psów, kilka ko­
tów  i jedna kurę.

Następn ie zabrał glos adw. M ar 
go li*, k tóry  po omówieniu sprawy 
bojkotu, polem izował z  rzeczn i­
kiem powództwa cyw ilnego adw. 
Kowalskim  w  sprawach, dotyczą­
cych Talmudu i r e lig ji  żydow ­
skiej, poczem przeszedł do opisy­
wania nastrojów  w  Przytyku, za­
znaczając, że żadnej samoobrony 
żydów w Przytyku  nie było. M ów­
ca krytyku je tezy akiu oskarżenia 
i prosi o uniew innienie swych 
k lientów

od szeregu tygodn i gw a ł towną 
kam panję przeciwko współpraco­
wnikom  redakcyj „D im ineata" i 
„A d ve ru la “ , oskarżając ich o 
szerzenie Dolszewizmu w Rumu- 
nji.

B U K A R E S Z T  22, b Tu tejsze 
koła dobrze poin form owane pod­
kreślają, że wiadomości poaane 
przez n iektóre źródła, jakoby za j­
ścia, które w ydarzy ły  się ostatnio 
w Bukareszcie, nosiły charakter 
ekscesów antyżydowskich ze stro­
ny t zw. Żelaznej Gwardji, nie 
odpov'iadają rzeczyw istości. Z a j­
ścia powstały na tle  reakcji spo­
łeczeństwa rum uńsk iego 'p rzeciw ­
ko propagandzie, prowadzone; 
przez koncern prasowy, w yda ją ­
cy dzienniki „A deveru T ‘, „B im >  
neata" i „Lu n ta ", znajdujące się 
na usługach drugiej i trzec ie j 
m iędzynarodówki. Koncern ten od 
dłnższego czasu prow adził w yra ź­
nie propagandę prokomuni stycz­
ną. Przeciw ko właśnie te j propa­
gandzie zareagował w ostał m?h 
tygodniach najw iększy rumuński 
dziennik „U n iversu T ‘, należący od 
dawna ao rządzącej p a rtji libe­
ralnej i p rzy jació ł B iatianu . N a ­
leży zaznaczyć, iż  w łaśn ie dzien­
niki „A d3veru l“ , „D im in ea ta " i 
„L u p ta " p row adziły  też od trzech 
lat zaciętą kanmanję przeciwko

Polsce i przym ierzu polsko - ru­
muńskiemu.

P A R Y Ż  23.6 Havas donosi z 
Bukaresztu, że w  dniu w czora j­
szym aoszło do nowych zajść w  
dzieln icy handlowej, gaz.e  ży- 
w  o ly  p raw icow e zgrom adziły się 
przed w ystawam i w ydaw n ictw  

„D im ineata", „A d eve ru i“  i „Lu p ­
ta ". W ystaw y te zostały spalone. 
W  wyniku zajść aresztowano sze­
reg  osób.

RU CH  N A R O D O W Y

S IB IU  (s to lica  S iedm iogrodu) 
26.6. Odbyło się tu zebranie dziel 
n icowe siedm iogrodzkiej o rgan i­
zacji „F ron tu  Rum uńskiego" pod 
przewodnictwem  b. p rem jera  Va\ 
da Voevod ‘y  z udziałem k ilku na­
stu tys ięcy  chłopów P rzem aw ia ł 
Vaida Voevod i b. min. T ilea , n a ­
wołując do w spółpracy z k ra ja ­
mi o strukturze narodowej.

K rytykow ano ostro bolszew izm  
współpracę Rum unji z  Sow ieta­
mi, ostro protestu jąc przeciwko 
p ro jek tow i przem arszu w o jsk  so­
w ieckich przez Rumunję. Ponaa- 
to krytykowano obecny rząd  fran  
cuski, k tóry —  zdaniem  m ówców 
—  stara się pchnąć Rum unję w  
ob jęcia  Sow ietów . Jednocześnie 
m ów cy podareśla li p rzyw iązan ie 
Rum unji do F ran c ji narodow ej.

N m y  wybryk hitlerowców
w  s t o s u n k u  d o  P o la k ó w  w  G d a ń s k u
G D AŃ SK , 22. 6. W  dniu 19 bm. 

na zebraniu „Deutsche Wohnungs 
bau-Genossenschaft", w lokalu 
restauracji Seegera w Sidiicach, 
doszło do incydentu, rzucającego 
charakterystyczne św iatło na u- 
dtosunkowame się naród. - soc ja li­
stycznych elem entów partyjnych 
do nakazu nipzmuszania Polaków  
do oddawania t. zw. „n iem iecku- 
go pozdrow ien ia" emblematom i 
pieśniom  partyjnym .

Po zakończeniu zebrania, w  któ 
rem brało udział dwuch Polaków  
— Smagoń i Czarnecki, p ierwszy 

z nich chciał opuścić salę z^bra 
nia, przy wyjściu  jednak zatrzy­
many został przez 6 szturm owców 
narodowo - socjalistycznych, któ­
rzy usiłowali zmusić Smagonia 
do w zięcia  udz.alu w  t. zw. „F u h ­
r e r -E h r u n g 1 (uczczeniu  w odza ).

Zgromadzonym na sali szow in i­
stom nie w ystarczyło, że obaj Po­
lacy w sta li z m iejsc podczas 
„F u h re r -  F.hrung", lecz usiłowań 
zmusić ich pomimo ośw iadcze­
nia, że są Polakam i, do podniesie­
nia rąk i odśpiewania hymnu hit­
lerowskiego „H o rs t W essel L ied ". 
Na CzarnecKiego rzucili się na­
w et narodowi socja liści i zaczęli 
go bić. Dopiero wezwanie pomocy 
naznaczonego przez Senat kono- 
sarza spółdzieln i te j, Gumprech- 
ta, zapobiegło dalszemu znęcaniu 
się h itlerow ców  nad Czarneckim. 
W  zamieszaniu Sm agoniowi udało 
się ujść z sali.

Z N O W U  P O B IT O  

P O L A K A  W  G D A Ń S K U

G D AŃ SK , 22. 6. Z Gdańska 
donoszą o nowym wypadku pobi­

cia Polaka, Romana Buchny w 
Pręgnow ie, które m iało m iejsce w  
ubiegłą n iedzielę.

O D S Z K O D O W A N IE  P IE N IĘ Ż N E  

D L A  P O B IT Y C H  W  G rA N S K U

Jak się dowńad ujemy, senat 
gdański w yasygnu je prawdopo­
dobnie tytułem  odszkoaowania

pobitym  Polakom, w zględn ie oby­
watelom  gdańskim naroaowcści 
polskiej, sumę około 100.000 gu l­
denów.

Stosownie do zapow iedzi, ogło­
szono zarządzen ie senatu W o ln e­
go M iasta Gdańska, zabraniające 
urządzania zebrań i w szelk ich  po­
chodów organ izacyj politycznych.

\npiątek radzi Sejm
Jutro komisje rozpatrzą poprawki Senatu

N a ju tro  zostało zwołanych kil 
ka kom isyj sejm owych, które za j- ] 
ma się poprawkam i Senatu do 
poszczególnych ustaw.

W  piątek o godz. 12 w  połud­
nie odbędzie się plenarnę posie­
dzenie Sejmu, poczem nastąpi za 
mknięcie sesji nadzwyczajnej.

Aresztowania pod Warszawą
w związku z zamachami bombowemi

n islaw  Lubański robotnik z M ię­
dzylesia oraz Janusz Garliński, 
robotnik z Pruszkowa, aresztowa 
ny w  zw iązku z zamachami bom­
bowemi we W łochach pod ffiar- 
szawą.

P o lic ja  zaaresztow ała Salacha 
W ik tora  u którego znaleziono 
bomoę i broń, oraz Eugenjusza 
Tom uszew icza —  robotników z 
M iędzy les ia  po zarzutem  należe­
nia do ta jnej o ig a n iza c ji b ONK.

Zostali zw oln ien i z aresztu Sta

Napac rabunkowy
Ha mieszkanie starosty

K R A K Ó W  23.6. W  dniu 23. bm 
w  nocy dokonane napadu rabun­
kowego n? m ieszkanie prywatne 
starosty w  M yślenicach. Rabun­
kowi u legły ubrania i kosztow- 

j n iejsze p izedm ioty  w artości oko­
ło 1500 zł. W  czasie ucieczki szaj

Po 22 latach
w rócili z n iew oli

W IE D E Ń , 23. 6. Z Kufsteinu  
donoszą, że w czora j powróciło  z 
R os ji po 22 latach pobytu, 5-ciu 
tyrolczyków . którzy w  czasie wuj 
ny św iatow ej dostali się do nie­
w o li.

L.hińskie kraby
z a g r a c a ją  b r z e g o m  p o ls k im

H E L  23.6. Chińskie kraby weł- 
nistorękie, które jak  donosiliśmy, 
p o jaw iły  się u brzegów  polskich, 
stały się p lagą przedewszystkiem  
brzegu niem .eckiego.

W  Bałtyku kraby po jaw iły  się 
przed 22 laty i zaw leczone zosta­
ły  przez okręty, płynące i  Chin. 
Stanowią one groźną pm gę ry

bactwa morskiego. N iem cy obec­
nie kraby chw ytają i sprzedają 
jako przysmak W  polskiem  mo­
rzu narazie ilość ich je s t  nikła, 
jednak rybacy znajdu ją k taby w 
sieciach sw7ych coraz częściej, co- 
by wskazywało, że rozmnażają 
się coraz w ięcej i bardziej.

ki przestępcy zrabow ali lu w n ie i 
2 sklepy w  m ieście.

Za szajką, która po napadzie 
zb iegła  do okolicznych lasów, 
zarządzono energiczny pościg 
p rzy udziale zaalarm owanych od­
działów  po lic ji.

U p a ł y  w  i ^ C i i f i s c e
30 stopni w  W a rs z a w ie  i G rudziądzu

W czora j popołudniu panowała 
naogół w  Polsce pogoda słonecz­
na i bardzo ciepła, o słabych wia 
trach m iejscowych. M iejscam i 
jednak notowano burze i przelot­
ne deszcze. Tem peratura o godz.
14-ej w ynosiła ; 21 st. w  Zakopa­
nem, 22 w Łucku, 23 w  Pińsku,
21 w  Gdyni, 26 w  K rakow ie i Ka

tow icach, 27 w  W iln ie i Bydgosz 
czy, 28 w  Łodzi i K ielcach , 29 w  
Poznaniu i Białymstoku, a 30 w  
W arszaw ie i Grudziądzu.

Dziś —  w  dalszym ciągu pogo­
da słoneczna i bardzo ciepta. c 
słabych w iatrach  m iejscowych, 
Skłonność do burz.

Pclscy prtfesfufó
przeciw czesksemu uciskowi

M OR. O S T R A W A , 23. 6. W  
Trzyńcu i Jabłonkowie na Śląsku 
Cieszyńskim  odbyły się w iece lu­
dowe, na których ludność polska 
zaprotestowała energiczn ie prze­
ciwko uciskowi czeskiemu, a

przedewszystkiem  przeć iwko pre 
sji, stosowanej wobec iodziców  
polskich przed wpisam, do szkól 
i wydalaniu robotników polskich 
z fabryk. W  wiecach tych w7ziętc 
udział około 5.000 osób.
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i.sje sle krew englelska
w obronie Sytfów przed Arabami

Nr. 18i

T fćR O ZO LIM A , 23.6. Ostatnie 
ataki A raoów  na wojska rządowe 
w  okolicach Nablus i Noures- 
hams były  najzaciętszem i od 
chw ili rozpoczęcia zamieszek. 
V alki pod Noureshams rozpoczę­
ły  się w  n i°dzie lę  rano. a zakoń­
czy ły  dopiero w czora j w ieczorem . 
Oddziały Arabów', które schroniły 
się w  górach Samaria, są dosko­
nale uzbrojone i staw ia ją  w o j­
skom rządowym  niezwykle zacięty 
opór. W ojsko bryty jsk ie  robi uży­
tek z karabinów  maszynowych i  
samolotów.

Gazety nie podają 1 czby zabi­
tych, lecz w edług zgodnych przy­
puszczeń, musi być ona bardzo 
wielka. Ogólna atm osfera jes t har 
dzo naprężora i odnosi sie w raże­
nie, że n ieprzejednany nastrój A- 
rabów z dr.iem każdym wzrasta.

JE R O Z O L IM A . 23.6. Wobec 
wzm agających się aktów sabota­
żu, a zwłaszcza zasadzek i strze­
lan iny na szosie w iodącej z Jerozo 
lfm y do J a ffy , adm in istracja bry 
ty jska  w ydała  nadzwyczajne za­
rządzenia, wyprowadzające na tej 
drodze stan oblężenia na prze­

strzeni 27 kim. N a  tym  dy stansie 
na szerokości 500 m etrów  po każ­
dej stronie jzo sy  od 7 w ieczorem  
do 4 min. 30 rano wzbroniony jest 
wszelki ruch kulowy i pieszy. S il­
ne patrole p ilnu ją  tego odcinka, 
gdzie położone są w zgórza  judej- 
skie, skąd Arabow ie w  ostatnich 
dniach podejm owali sw oje zasodz 
ki. W czora j odbyło się r a  te j dro­
dze starcie wojska z 60 Arabam i, 
przyczem  wojsko znowu skutecz­
nie posługiwało się pomocą aero­
planów.

A R A B O W IE  N IE  U S T Ę P L IW I
JE R O Z O L IM A , 23 6. Naczelny 

kom itet arabski og łos ił dziś o- 
św iadczenie, w  którem w zyw a 
ludność do dalszego strajku. —  
Odezwa ta w yw oła ła  nowe naprę 
żenie sytuacji w  Palestyn ie.

LO N D Y N , 23. 6 Spotkanie mię 
dzy delegacją  Arabów '' palestyń­
skich a stałym  podseKretarzem 
stanu w  m in isterstw ie kolonij 
nie dało żadnego wyniku. Człon­
kow ie delegacji ośw iadczyli, że 
ruch palestyński trwać będzie na 
dal, chyba, że wstrzym ana zosta-

P. Premjer niezadowolony
z gospodarzy w związkach samorządowych

P rem jer  gen. S ławoj - Sklad- 
Jto-wski w yda ł okólnik do w szyst­
kich w ojew odów  oraz przewodni­
czących w ydzia łów  pow iatowych 
i  prezydentów  miast, w  sprawie 
budżetowania w  zw iązkach sa­
morządowych i podejm owania 
uchwał w  spraw ie pożyczek z 
Funduszu Pracy. W  okólniku tym 
p. premjer zw róc ił uwagę, żu ze 
względu na w agę szybkiego uru- 
chom .enia robót, finansowanych 
z Funduszu P racy , i uzyskania 
przeznaczonych na ten cel środ­
ków, zaintsresow ane zw iązki sa­
morządowe pow inny w czasie n a j­
bliższym  pow ziąć uchwały co do 
zaciągn ięcia  przyrzeczonych  im z

Funduszu Pracy pożyczek.
Następn ie p prem jer zw rócił 

uwagę, że podczas w izy ta c ji n ie­
których zw iązków  samorządo 
wych stw ierdził, iż przełożeni 
tych zw iązków  niezawsze orjen- 
tu ją się dustatectnie w  treści bu­
dżetu swego związku samorządo­
wego W  związku z tem p. prem ­
je r  polecił, aby każdy p rzeło iony 
zw ią iku  sam orządowego dokła­
dnie znał budżet i stan finansowy 
związku samorządowego, którym 
kieruje, znajom ość bowiem  ele­
mentów, okazujących gospodarkę 
zw ;ązku sam orządowego, je s t nie­
odzowna do k ierowania tą gospo­
darką.

Warsztat bumy
w piwnicy ONR-owca

W  tych dn.ach zgłosił się na 
posterunek p o lic ji w Otwocku 
n t ja k i Josek Osełka, zam ieszkały 
p rzy  ul. Reym onta w  Otwocku, i 
zaw iadom ił po lic ję , że na w „ran ­
dzie je go  m ieszkania leży  bumba.

Jak ustalono, podrzucona bom­
ba należaia ao typu zapalających 
i  sporządzona była sposobem do­
mowym, a nie wybuchła dlatego, 
ze pow łoka je j  stanow iła materjat 
m .ękki i wskutek deszczu , zamo­
knięcia w ew nątrz m aterja lu  w y­
buchowego nie eksplodowała.

W  czasie rew iz ji w  mieszkaniu 
n iejak iego W ik to ia  Saiacha, lal 
33, z zawodu stolarza, m ieszkańca 
Radości, znaleziono liczne ode­
zw y ONR-u, m atryce i t. p. W  
czu*ie rew iz ji w  p iw n icy tego 
m ieszkania znaleziono m aterja ly 
wybuchowe, gotową bombę tego 
samego typu, jaką znaleziono na 
werandzie Osełki, oraz rew olw er 
i dużą ilość nabojów. Stw ierdzo­
no, że Salach u trzym jw a ł bliski 
kontakt z członkami n ielegalnego 
O NR .

usiłował symulować jej samodćjstwo
W ieśn iak  ze wrsi K raszew  w 

pcw. radzym ińskim , Jan Kuźnic- 
ki, bardzo ź le  ży ł ze swą żor,ą 
B ronisława. Sąsiedzi ustaw icznie 
a larm owani by li odgłosam i kłót­
ni m ałżeńskich i bójek w aomku 
K u in ick ich . W yrodny mąż po­
stanow ił w reszc.e  zagładzie mal- 
ión kę  i pewnego w ieczora w yw a­
b ił ją  pod jakim ś pretekstem  do 
skłaaz.ku na opał i tam celnym 
strzałem  rew olw erow ym  zam oido 
wal. N a  huk strzału w b ieg li do 
komórki sublokatorzy, a w tedy

r y t u a S n y

Jak się dowiadujemy, jeszcze 
w bieżącym  tygodniu ukaże się 
rozporządzenie wykonawcze M m i 
stra Roln ictwa i R eform  R o l­
nych do ustawy o uboju rytua l­
nym.

(m y rk z
Do niedzielnego artykułu p. A. W i­

towskiego o Chestertonie, wkradł się 
błąd. który zniekształci! myśl o sto­
sunku angielskiego pisarza do libera­
łów. Ustęp powinien brzmieć:

„W  późniejszem życiu odwrócił się 
od liberałów, lecz nie od idei wol­
nością

Kownież ustęp o Disraelim został 
zn.eksztaicony 1 powinie.i brzmieć: 

hesterton uznaje, że Disraeli żył 
dla Anglji, ale n ie  w i e r z y ,  aby 
fał się zagrzebać pod gruzami An- 
glji“ .

Kuźnicki, k tóry stał jeszcze z re 
w olwerem  w  ręku nad leżącą w 
kałuży krw i kobietą, rzucił re­
w o lw er w  kąt komórki i rozpo­
czął niby to lamentować, że żona 
popełniła przypadkowe samobój- 
etwo, w yciągnąw szy mu z kiesze­
ni rew olw er.

Przedstaw iciela  w ładz p o licy j­
nych naturalnie ta naiwne tłu­
m aczenie nie przekonało, wobec 
czego m ordercę aresztoy.ano, nu 
mo, że usiłował przekupić prowa 
dzącego śledztwo polic janta, o fia  
rowując mu łapówkę 200 zl.

P rzed  Sądem Okręgowym  Każ 
nicki rów n ież mętnie tłumaczył 
się, że żona sama poprosiła go o 
obejrzen ie rewolweru  i gdy mani 
pulowała nieznaną sobie brunią, 
spowodowała przez nieostrożne 
naciśnięcie cyngia  cm iertelny 
strzał. Sąd me dal w ia ry  temu 
tłumaczeniu i skazał Kuźnickie- 
go na 15 lat w ięzien ia.

W czora j odbywała się na sku­
tek skargi odwoławczej skazare- 
go rozprawa przed Sądem A pe la ­
cyjnym.

Sąd Apelacy jny  podzie lił całko­
w ic ie  pogląd Sądu Okręgowego, 
że zabójstwo nie byio spowodowa 
ne przypadkowym  strzałem, lecz 
dokonane z prem edytacją, oddalił 
w szystk 'e wnioski obrony co do 
powołania b iegłych  i zbadania do 
Jatkowych świadków i w yrok Są­
du O kręgowego zatw ierdził w  ca­
łe j rozciągłości.

nie im igracja  żydów  do Pa lesty­
ny.

ST R A T Y  ŻYD Ó W
J E R O Z O L IM A , 23 6. Prasa iy  

dowska ocenia stra ty poniesione 
w  czasie zamieszek w  Pa lestyn ie 
na sumę 180.000 funtów  szterlin- 
gów (b lisko 5 m iljonów  zł.) Stra 
ty  te wyw ołane zostały przez zn i­
szczenie pół m iljona drzew noma 
rauczowych oraz spustoszenie u- 
prawnych pól i lasów.

D w i e  F r a n c j e  w  w a l c e
Narodowcy i rsądâ ca Sewlsps

F A R T  Ż, 22 6 N astró j podnie­
cenia, spowodowany zarówno 
kontrakcją żyw io łów  narodowych 
przeciw  rozw iązywaniu  lig  patr­
iotycznych, jak  i stałem i ju ż  ma­
n ifestacjam i zarówno stoiicy, iak 
i p row incji na cześć sztandaru 
narodowego, utrzym uje się w  dal­
szym ciągu M an ifestacje  te po 
w tarza ją  się sporadycznie.

Poniedziałkowa prasa um iarko­
wana i narodowa wyraża oburzę-

Urodziny Hr6fa Edwarda
obchodziła wczoraj W. Brytanja

L O N D Y N  23.6. W ielka Brytan 
ja  obchodzi dziś dzień urodzin 
nowego króla. K ró l Edward V I I I  
skończył 42 lata.

L O N D Y N  23.6. Z okazji uro­
dzin króla Edwarda V l l l  ogłoszo g ier hr. A rew ood  m ianowani zo­
na została lista  odznaczonych | stali adjutaniaim  królewskim i.
N a  liście tej fisu ru je  m. in. kró­

lowa M arja ( która otrzym ała 
w ielki krzyż orderu królow ej W i- 
Ktorji. T rze j bracia króia, jego  
wuj hrabia Ath lone, kuzyn ksią­
żę A rth u r de Connaught i szwa

Za zniesieniem sankcyj
Deklaracja francuska i uchv;ała Belgji

P A R Y Ż  23.6. Dziś o godzin ie 
14-ej -odbędzie się krótkie prsio- 
dzenie rady m inistrów , na któ­
rem m inister Delbop, przedłoży 
projekt dek laracji w  spraw ie po­
lityk i zagran icznej, jaką odczyta 
w Izb ie Deputowanych. W  sena­
cie deklaracja będzie odczytał a 
przez prem iera Bluma.

W  kolach zbliżonych do rządu 
zaznaczają, że dek laracja  omówi 
wszystkie zagadnienia bieżące ze 
specjalnem  uwzględnieniem  spra 
w y uchylenia sankcyj. Jak w ia ­

domo decyzja w  spraw ie sankcyj 
zapadła na ostatniem  posiedze­
niu rady m inistrów .

P A R Y Ż  23,6. Z Brukseli dono­
szą: O aoylo się posiedzenie rady 
gabinetowej, na którem  zapadła 
decyzja w  snraw ie stanowiska 
B elg ji wobec sankcyj Rzad bel­
gijsk i postanow ił przyłączyć się 
do punktu w idzenia A n g lji  i 
Francji. N a  najb liższej sesji L i­
gi Narodów  delegacja  belgijska 
hędzm glosowała za uchyleniem 
sankcyj.

F i p l e  t f t E e r c w s k i *
flomby cuchiiąte w  Aysfr]?

W  LED EN, 22. 6. W  nocy na 21 
b. m wrzucono do basenu p ły­
wackiego gm iny L ies ing  pod W ie ­
dniem dwa woreczki tru jącej sub­
stancji, która zabarw iła na czer­
wono cała wodę basenu, wskutek 
czego w  n iedzielę mimc straszne­
go upału m ieszkańcy tej m iejsco­
wości nie m ogli korzystać z ką­
pieli.

N ieco  w cześn iej podrzucone zo­
stały bomby cuchnące na pryney- 
nainej -ulicy W iedn ia  Kaertner- 
strasse, na ringach, w najw ięcej 
uczęszczanym parku m iejskim  w 
śródmieściu, na tarasach najw ięk 
szych kaw’ iarń, jakoteż opery, pań 
stwowej. Bomby te były tego sa­
mego pochodzenia, co bomby pod­

rzucone w ub. tygodniu w w ielu 
teatrach i kinoteatrach w iedeń­
skich. Sprawców dotychczas nie 
ujęto, ale policja  jest na ich tro­
pie. Jest to akcja sabotażowa, 
specjaln ie prowadzona w czasie 
festivaiu  w iedeńskiego i w  sezo­
nie letnim, kiedy zapow iedziany 
jest liczny przejazd  turystów  i 
kuracjuszów z zagranicy.

Donoszą dalej, że bomby cuch­
nące zosta.y podrzucone na fe ­
styn monarchistów, z którego do­
chód przeznaczono na budowę 
pomnika cesarza Franciszka Jó 
zfifa Na zabawie tej z jaw ił się 
prezydent państwa M iklas za świ 
tą i przedstaw icielam i iządu. P o ­
lic ja  aresztowała kilka osób.

na strajkujących w  Belgji
B R U K S E LA , 22. 6. W  Ander- 

lecht, przem yslowem  przedm ie­
ściu Brukseli, doszło do poważ­
nych zaburzeń w chw ili, gdy żan- 
darm erja dokonała szarży rm oko­
ło 1000 strajkujących. Rczprosze- 
n robotn icy schronili się w domu 
ludowym z którego okien bom­
bardowali żandarm ów stołam i 1 
krzesłam i. Jest w ielu  rannych. 
Dokonano licznych aresztowań.

Burm istrz Brukseli polecił roz 
lep ić a fisze, w zyw ające ludność 
do zachowania spokoju.

Ruch stra jkow y rozszerzył się 
na Hainaut, Borinage i Ostendę. 
W  Leodjum doszło do starć m ię­
dzy strajku jącym i a zwolennika­
mi powrotu do pracy. Żandarmer- 
ja  kilkakrotnie szarżowała, roz­
praszając demonstrantów.

Jedna z tajemnic „handlowych
Fabryka fałszywych odwainikow w Warszawie

Pom ysłowych oszustów, którzy naturalnie na niekorzyść nabyw-
hurtem fa łszow a li odważniki i 
stemple ze znakami cech Urzędu 
Prod ierczego, zaprowadził ich po- 
mysl na ławę oskarżonych. P rze­
stępstwo wykryto przypadkowo. 
M ianow icie bezrobotny od dłuższe 
go czasu Henryk Latek, za ją ł się 
pośrednictwem  przed Urzędem  
Prob ierczym  przy najzupełn iej le- 
galnem  wyrabian iu  cech urzędu 
na odważnikach drobnych kup­
ców stołecznych. Pew nego dnia 
Latek  przedstaw ił do ocechowa­
nia wagę, która po sprawdzeniu 
okazała się zepsuta, wobec czego 
urząd zażądał, aby ją  najpierw  na 
prawiono. Latek  udał się z tem 
do warsztatu  ślusarskiego M osz­
ka Zylberberga, który mu z całą 
otw artością zaproponował, że w a­
g i me trzeba reparować, be on 1 
tak gotów  jest zepsutą wagę oc? 
chować „au tentycznym '1 stemplem 
Urzędu Prob ierczego za jedne 12 
zł. Latek, zorjen tow aw szy się, że 
tra fił  na fa łszerza, dał znać po­
lic ji i w  wyniku rew iz ji znalezio­
no u Zylberborga cały salad fa l 
szywych stempli do cechowania, 
odważników i  wag, sfałszowanych

ców towarów .
W  toku śledztwa ustalono, że 

Zylberberg pozostawał w stosun­
kach handlowych z drugim  oszu­
stem, w łaścicielem  składu przybo 
rów  m ierniczych, Korentajerem , 
oraz całą szajką pośredników i na 
g a n ia c z j.

W czora j na ław ie oskarżonych 
w  Sądzie Okręgowym  posadzono 
przymusowo 8-miu takich fa łsze­
rzy z Zylberbergiem  j K oren ta je­
rem na czele. Do rozpraw y m ery­
torycznej jednak me doszło, albo­
w iem  proce3 z przyczyn natury 
form alnej został odroczony.

Dziś Kiepura
p rzaz rad*o

Oprócz zapow iedzianych kon­
certów  K iepury, które transm ito­
wać będzie Po lsk ie Radjo . w 
dniach 27 i 28 czerwca, transmi­
towany będzie jeszcze rrze z  roz­
głośnie Polsk iego R ad ja  trzeci 
występ znakom itego śpiewaka w 
dniu 24 czerwca o godz. 20.20. 
Będzie te transim sja z dziedz.nca 
na W aw elu  w. K rakow ie.

nie, iż  w czasie n iedzielnych ma- wiać. się żadnych represyj Zresz- 
n ifestacyj narodowych zarówno | tą bez prześladowań i represyj 
koło Łuku Trium falnego, jak  i żaden ruch społeczny i poiitycz- 
InwaLdów , oraz w  czasie festiva- ny nie osiągnął w iększego zna­
lu orkiestr wojskowych, po lic ja  czenia.
zachowywała się brutalnie, roz­
pędzając m anifestantów  i zryw a­
jąc cnorągiewki narodowe z sa­
mochodów. Dzienniki w yraża ią  
zdanie, i i  odnosiło się wrażenie,
że we F rancji barw y narodowe gro  podziękowanie za ich akcję

Obecnie „K rzy ż  O gn isty " prze­
chodzi ostatni etap przed swym 
zwycięstwem . N a leży  w yrazić 
prem jerow i Blumowi i m inistro­
w i spraw wewnętrznych Salen-

są pi-ześladowane przez władze 
bezpieczeństwa : powodują re­
presje.

„N IE  B O IM Y  SIĘ  R E P R E S Y J " 
M Ó W I DE L A  ROCQUE

która w  ostatecznym wyniku przy 
czyni się do zwycięstwa „K rzyża  
O gn istego".

R E W O L U C Y J N Y  S T R A JK  

P A R Y Ż  23.6. W ed ług komuni-
P A R Y z  23.6 Przywódca „K rzy  katu m inisterstwa Spraw wewnę- 

ia  O gn istego" pik. de la R ocq u e , trznych ogólna liczba strajkują- 
udziolił wyw iadu przedstaw icie- c jch  we F rancji wynosi w  chw i­
low i „Echo de P a r is "  w spraw ie 1' obecnej 204 000. W  Paryżu  
rozw .ązania te j organ izacji. Pu l- strajk  został zlikw idowany. Nato- 
lcownik tw ierdzi że decyzja rzą-, miast w  M arsy lji strajk  ma-yna-
du w  spraw ie rozw iązania t. zw. 
h g  dotyczy tylko grup kobiecych 
i zw iązków pomocniczych, Frzed  
paru m iesiącami pik. de la Roc- 
que założył nowe stronnictwo no- 
lityczne p. n. „Francuska Partja  
Socja ina", aby w  ten spo­
sób uniknąć rozw iązania swego 
ugrupowania. „

rzy okrętów  handlowych przybrał 
na sile. L iczba strajkujących w y­
nosi przeszło 5 000. M arynarze o- 
kupownli około 40 parowców, w y­
w iesza jąc czerw onv sztandar. W 
Rouen strajku je 800 marynarzy, 
około 30 statków nie mogło opu-- 
śció nortu.

„M a tin " psdkrefla . że stra jk
Być może, że rząd ucieknie s ię ! ir.nrynarzy w  M arsy lii posiada 

do nowych zarządzeń represyj- groźny charakter. S tra jku jący 
nych. Pik. de la Rocque zazna- dopuszczają się aktów gwałtu  
czyi jednak, że ruch „K rzyża  O-1 orzeciwko c firerom . k tórzy cheia- 
gn istegn" jest tak silny, że j e g o 1 i przeciw staw ić się wyw ieszaniu  
organ izacja  nie potrzebuje obn-1 czerwonych sztandarów.

1' h s o s  w  A b i s y n i i  z a c h o d n i e j
Pr2Ygo?GW£fV-£ Włochów

RZYM , 22, 6- Pora deszczowa w 
A b isyn ji rozpoczęła się W ojsko­
we władze włoskie wybudowały 
baraki oraz przedsięw zięły  cały 
szereg środków celem odpow ied­
niego zaopatrzenia wojska. Prace 
pod golem  niebem będą prowadzo­
ne tylko w godzinach popołud­
niowych. kiedy ulewne deszcze 
przechodzą. Pora  deszczowa osiąg 
nie swój punkt kulm inacyjny w 
lincu i sierpniu.
O Ś W IA D C Z E N IE  M IN  E D E N A  

L O N D Y N , 22, 6. Obecna sytu 
ac-ja w  A b isyn ji była d z:ś przed­
miotem in terpretacji w  Izbie 
Gmin. M in. Eden ośw iadczył, że 
według dopiesień sprzed tizech  
tygodni tylko połowa A b isyn ji ze­
stala zajęta przez W łochów . W 
części okupowanej znajdu ją się 
jednakże dwa najw iększe m iasta 
Ab isyn ji A d d ;s Abeba i Ila rrar. 
W szystk ie lin je  komunikacyjne, z 
wyjątk iem  jednej, są pod kontrolą 
w ładz w łoskich. W yjątek  ten sta­
nowi połączenie A b isyn ji zachod­
niej z Sudanem. P row in c je  za­
chodnie, n ieza jęte przez W łochów, 
są zaludnione prze* szczep Galia, 
który jes t w rogo nastrojony w o­
bec negusa i urzędników amharyj 
skich. Następnn m in ister Eden 
zaznaczył, że rząd angielski wy-

dał zakaz wywozu broni do A b i­
synji zachodniej, ponieważ panuje 
tam zupełny chaos.

Na zapytanie, czy gdyby w  A b i­
syn ji zachodniej był rząd legalny, 
rząd brytyjsk i zachowałby się ina 
pzej, odpow iedział mm. Eden: 
W ówczas położenie bylooy zupeł­
nie inne.

23 tysiące Polaków
mieszki? w Beriinsa

B E R L IN , 23. 6. W edług ogło* 
czonych tu danych statystycz­
nych zam ieszkuje w Berlin ie ogo. 
lem 106 tys. obyw ateli państw, 
obcych, z czego najw iększą gru ­
pę stanow ią obywatele polscy, 
których zam ieszkuje w  B erlin ie  
ckolo 23 tys.

Przeszło 3 godziny
!a t2ł  m ajeS izy Ł o w e a

B E R L IN  23.6. Prasa  niem iecka 
donosi, że pew ien m iody amator 
m odelarstwa lotniczego w  Ham­
burgu pobił rekord św iatowy dłu­
gości lotu dla modeli szybowców. 
Model, sporządzony przez tego 
chłopca, utrzym ał się w  pow ie­
trzu 3 godziny 14 min., przelatu­
jąc przestrzeń 91.2 km.

Warszawska giełtfa cisnięlna
w  anta 22

Dewizy! Holandja 803.60 sp. 
36U.32, k. 35S88; BeSTń sp. 213.98, 
jf. 212.92; BruKsola 89.75 s. 89.98, 
k. 89.57; Gdańsk s. 100.20, k. 95.o(); 
Kopenhaga s. j.10.19, k. 118.61; Hel- 
eingfors s. 11.67, k. U ,71; ^or.dyn 
26.b2 s. 20.69, k. 26.55; Madryt s 
72.70, k. 72.40; Nuwy Jork s. 5.3lte, 
k. 5.29%» Nowy Jork (.kahe1) 0.31%
а. b.32'/2, k. 5.30; Oslo s. 134.18, k. 
133.52; rarya 35.01 s. Bo.08, k. 84 90 
Praga 21.97 s. 22.01, k. 21.93; Stock- 
holm 137.35 s. 137.68, k. 137.02; ^u- 
rycn 172.70 s. 173.04, k. ±72.36; W ie­
deń s. 99.20, k. 98.80; Montreal s.
б.30W, k. 5.28; Medjolan S. 42.10, 
k. *1.81; Marka niemiecka srebrna 
k 145.00 k. 140.00

c z e r w c a
33.56; H.aoerbusch 44 50 —

Papiery procentowe: 7 pruC. poz. 
stabll. 53.00 (po 500 doi. 53.00 (w  
proc.); 3 proc. poż. prem. inweSt.
I em. 67.00, serje 75.50, I I  em. 1 1.00,
Berje 79.00; 5 proc. konwer. 51.60 —
51.00; 8 proc. L. Z. Kom. B. G. K.
94,00 (w  proc.); 8 oroc. oblig Kom.
Ft. G. K. 94.00 ( *  p ><-•)_; 7 pro-. L.
Z. Kom. B. G. K. 83,25, 7 proc. oblig.
Kom. B. G. K. 83.25: 8 proc. L  Z.
Dantcu Roln 94.00; 7 proc. L. Z Ban 
ku Roln. 334 5; 5 i pór pric. L. Z 
Kom. B. G. K. 81.00- 5 i pól proc.
oblig. Kom. B. G. 1 81.00; 8 proc,
oblig. bud. B. G K. 9S.00.

i  i pót proe. L. Z ziemskie serja
V   46.25 —  47,00; 4 i pól proc. L.
Z. Pozn. zi»m. kred. serja K —
47.50: 4 i pól L  Z. Pozi.. ziem. kred
serja L  —  42,00; 4 i pół proc. L. Z
m. Warsz. 53.00 —  53.50 — 53.33;
5 proc. I,. Z. m. Warszawy (1939 r )
C4.25; 6 proc. oblig. m. Warszawy
6 em 54.50 —  55.00.

Akcje: B. Polsk lOz.uO —  101.00 U 5— 12,
—  102.00, Bank Handl. 40.00; SUa 
i światło 26.00i Cukiuwnia „Gno- 

ceń“ 148.00; Lilpop 13.25 — 13.ó0;
O, rowiec 3U.00 —  30.50; Staracho­

wice 
44.25.

Tendencja dla dewiz słabsza, dli* 
pożyczek państwowych mocniejsza^ z 
wyjątkiem stabilizacyjnej, dld 15gfóv 
zastawnych niejednolita, dla akcyj 
słabsza. Pożyczki dcl. w obrotach 
prywatnych; 8 proc pci. % r. 1925 
(Dilionowska) 76.00 - 75.00 (w
proc.); 7 proc. poż. Śląska 62.25 (w  
proc.); 7 proc. poż. m. Warsz. (M a­
gistrat) 61.0U (w  proc), 3 proc. poż. 
prem. bud. 25.50.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowano za 100 klg.: pozenlcj

jednolita 23—23.50, zbierana 21-50— 
J, żyto l-szy s.and. 1500— 13-23 

Il-g i stand. 4.4 ?i 15. owies i st 
15-75— 16 25, KA st. 16-23— JO 50, o- 
wis.3 11 st. ±5.55— 15-75,jęczmień bro­
warny 15.75— 16, gat. fi-g i 15.50— 
±5.75, gat Itl-ei lo.25—lo.50, gat. 
lV-ty 1 5 —15-25, groch jfólny ,7— 1S, 
Vicioria 26 — 25, wyka 19 —  20, 
pcluszka 19 —20, seradela podwój­
nie czyszczona 2 (-00 — 29-00, łubin 
niebieski y.75- -1U-23, żółty iJ— 13 50, 
koniczyna biała surowa 60— 70, 
o czyst. 97 proc. ao — 100, ziemniaki 
8.25—3.75, mąka pszenna gat. 1-szj 
wyciągową 36— 38 gai I-A 34— 36 
gat J-.5 83—34 gat. i-C 32—38, gat, 
I-D 31—32, gat. II-A  30—31, gat. 
li-B  28— 80, gat. li-D  25— 26, •
1T-F 2a— 25, gat. Il-G  23— 24, pszen­
na pastewna 16— 17, żytnia gat. i-> 
wyciągowa 23 — 24, gatunek I-szy 
do 50 proc. 23 — 24. gat. I szy 
ao 65 proc 22 — 23, gat. il-gi 
1S.50— 19, razowa 18.56— 19, pośled­
nia 14.50— 15, otręby pszenno gruue 
' "  pszenne średnie 10.50— 11,
miałkie io-SO— 11, żytnie 0 %— 10, 
kuchy lniane )p _  l o.50,rzepakowe 
13-25 _  13.75, śruta sojowa 22.50 m. 
23.
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iwięto ^radowe V. Drytwj
Rocznica urodzin króla EdwarJa tarli

W  dniu w czora jszym  po raz 
p ierw szy rocznica urodzin nieaaw 
nego jeszcze księcia W a lji, dziś 
króla Edwarda V I I I ,  obchodzona 
byia jako uroczyste święto naro- 
dówe całego lm perjum  Brytyjsk ie 
go.

W  nocy z 23 na 24 czerwca 1894 
r. i  W h ite  - Lodge, pięknej rezy­
dencja ks. Yorlcu, Jerzego i jego 
żony M arji Teck, pogalopowali 
ku rjerzy  do odległego o 16 kn. 
Londynu, by pow iadom ić królową 
W ik+orję o w .elk iej now in ie : uro­
dził się p rzyszły  król A n g lji N a ­
za ju trz jto lic a  królestw a i cale 
imperjum  radośnie manifestują 
na cześć przyszłego dziedzica ko­
rony brytyjsk-ej.

Prawnuk kró low ej W ik to r ji i 
wnuk księcia W a lji Edwarda, 
późn iejszego króla Edwarda V II, 
o trzym ał następujące im iona: E d ­
ward - A lb ert - Chrystjan - Jerzy- 
Anarzej-Patryk-D aw id . W  królew ­
skiej rodzin ie przezwano go 
„young D a v id ‘ —  „D aw idkiem ".

W  r. 1901 umiera królowa W ik 
to rja . K ró lem  zostaje Eoward 
V II, który adoruje swego p ierw o­
rodnego wnukr. „S zy ling tygod­
niowo od dziadka —  opowiadał 
często obecny król —  to była mo­
ja  p ierw sza lista  cyw ilna1'.

W  r. 1903 „young D av id " w stą­

p ił do K ró lew sk iej Szkoły M or­
skiej w  Osborne. M iody książę 
traktowany tu był narówni z in­
nymi uczniami, z którym i dzie lił 
też chętnie wszystkie zabawy. Tu 
w łaśnie stworzył podwaliny swo­
je , w ie lk ie j reputacji sportowej- 
N iejednokrotn ie w racał z zabaw 
lub g ie r  z Dodbitem okiem lub roz- 
krwawionem  Kolanem, a gdy kole­
dzy zw racali mu uwagę, że to nie 
przystoi przyszłemu monarsze, 
m aw iał: „Tak, poszczęściło mi
się, że jestem  następcą ks, W alji... 
N ie  jestem  przynajm niej zmuszo­
ny nosić starych ubraft po moim 
starszym bracie".

W  rok po śm ierci Edwarda V II, 
28 czerwca 1911, Jerzy V  korono- 
wał się na króla. W  trzy  tygodnie 
potem nastąpiła o fic ja ln a  inwes­
tytura nowego księcia W a lji. W  
dwa tygodnie po wybuchu w ojny 
europtjSKiej książę Jerzy zaciąga 
się w  stopniu podporucznika do 
bataljonu grenad jerów  gw ard ji

Energiczny i odważny o fice r 
po dwóch miesiącach koszarowej 
służby m elduje się lordow i K i- 
tchenerowj, ówczesnemu m in istro­
w i wojny, z prośbą o wysłanie go 
na. fron t francuski. Na uwagę 
lorda, że mogą go zabić, odpow ia­
da: ..Co z tego, że mnie zab iją? 
Mam czterech b ra c i!" .  Ks. W a lji

Konferencja z rządem polskim
W czora j odbyła się pierwsza Augustem  Hlondem, dotycząca

zostaje przydzielony jako adjti. 
tan i do najwyższych oficerów  
sztabu generalnego na froncie 
francuskim  i wzbudza wśród prze­
łożonych żyw y n iepokó j: ciągle gc 
w idać w p ierwszych linjach...

20 stycznia r. b. w  pałacu San- 
dringham  umiera król Jerzy V, 
a w  dwa dni potem następuje u- 
roczyste proklamuwanie następcy 
tronu, jako Edwarda V III ,  królem 
W ie lk ie j B rytan ji, Ir ian d jl i za­
morskich Dom injów  Brytyjskich, 
obrońcą w ia ry  i cesarzem Indyj. 
Koronacja Edwarda V I I I  została 
wyznaczona na 12 maja 1937 r.

P r z e g l ą d  p r a s y
O N O W E  D RO G I

Konserw atyw ny „C zas" niepo­
koi się brakiem wyraźnego nawro­
tu ku stab ilizacji przedwojennej w  
naszem życiu gospodarczem.

„Likw dawanie gospodarki wojen­
nej w Polsce postępowało najwolniej 
bodaj ze wszystkich krajów, które 
przeszły wojnę, Jeszcze dotąd posia­
damy „ochronę lokatorów" zabytek 
gospodarki wojennej. Jeszcze dotąd 
obowiązują przepisy o „regulowaniu" 
cen orzez władze administracyjne. 
Dzisiaj, szesnaście lat po wojnie!

Co gorsza nrzez osiemnaście lat 
Niep idległości, raz w silniejszym, raz 
w słabszym, ale zawsze w jakimś sto 
pi.iu, nasza polityka gospodarcza, 
sterowała ,iie ku powrotowi do t. zw. 
n irmalnych przedwojennych stosun­
ków, lecz coraz się od zasad przed-

ftabini zrezygnowali
z procesu o artykuł m „ABC”

kon ferencja  m iędzy deiegatem  
rządu, m inistrem  W . K. i O P. 
p ro f dr. W ojciechem  Swieto- 
sławhkim, a delegatem  Stolicy 
Apostolsk iej J. Em ks. Kard.

spraw, przew idzianych do uregu 
lowania m iędzy rządem a stolicą 
apostolską.

Lsta iono program  prac i spo­
sób dalszego postępowania.

A rtyku ł „A B C ", p ióra ks. pra­
łata dr. Stanisława Trzeciaka p. t. 
.,U źródła antyjudaizm u" w yw o­
łał, jak  wiadomo, w ielk ie obrady 
rabinów w  W arszaw ie. Zastana­
wiano się, c zy  przeciwko ks. prof. 
Trzeciakow i wystąpić na drogę 
sądową. Zastanawiano się, czy z 
procesem może wystąpić warszaw 
ska gm ina wyznaniowa, zdolna 
do prowadzenia procesu, gdyż jest 
jednostką prawną.

W zapale rabini dowodzili, że z 
procesem powinien wystąpić pro­
kurator Rzekoma obraza re lig ji 
żydowskiej, zawarta w  tw ierdze­
niu, iż  etyka żydowska sprzeczna

jest z zasadami etycznem i, po­
wszechnie przyjętem i przez świat 
cyw ilizow any, zdaniem rabinów 
nadaje się do wystąpien ia z  oskar 
zeniem publicznem na te j podsta­
wie, że re lig ja  M ojżeszowa uzna­
na jest przez państwo.

N iew iadom o, czy całe zesranie 
nie zostało zaaranżowane w  tym 
celu, aby wysunąć tego rodzaju 
sugestje, gdy i żadnej konkretnej 
uchwały nie powzięto. Skończyło 
sie jedyn ie na tem, że rabini za­
rzucili ks. T rzeciakow i, iż... nie 
zna Talm udu! Jak w idać z tego 
reakcja na artykuł w łaściw ie jest 
żadna...

Gficjalnir ROkHunikat
po zajściach w Gdańsku

W Wyszkowie n|Bugiem powstanie
Chrześcijańska Kasa Bezprocentowa

W  W yszkow ie n/Bugiem odbyło 
się zebranie organ izacy jne Sto­
warzyszen ia Kupców  Polskich 
przy współudziale 60 uczestni- 
k ó w . R e fe ra t w yg łos ił d e l e g a t  

Wydziału Gospodarczego Stron.
Narodowego z W arszaw y. Zebra­
ni uchwalili powołać do życia

Chrześcijańską Hurtow nię Spo­
żywczą. W ybrano kom itet organi 
zaeyjny, który rozpocznie prace 
organ izacyjne.

N a  dzień 24 czerwca b. r. zo­
stało zwołane zebranie organ iza­
cyjne Chrześcijańskiej Kasy Bez 
procentow ej.

G D AŃ SK , 23. 6. Biuro praso­
we senatu wydało następujący 
komunikat, k„ j  opublikowany 
został tylko w „D e r  P an z iger  
Vorposten“ :

W  ostatnich dniach zdarzyło 
się kilka incydentów, w  których 
narażeni zostali na szwank oby-1 
watele polscy oraz obywatele

gdańscy narodowości polskiej. W  
związku z tem udał się. radca 
stanu dr. Boettcher do min. Pa- 
pee, aby mu w yrazić  ubolewanie 
senatu W . M iasta spowoou tych 
zajść oraz dać w yraz zapewnie­
niu, że odnośni sprawcy zostaną 
surowo ukarani.

Odezwa Komitetu jubileuszowego
KS. Piotra iKciS).

Kom itet jubileuszow y ks. P io ­
tra  Skargi wydał do społeczeń­
s tw * następującą odezw ę.

Roku bieżącego przypada czterech- 
sedecie urodzh. saargu

itaje przed rami żywy tradycją i 
dziełami w  pełni swej _.uiby życio­
wej dla Vtiarv św. i umiłowanej Oj- 
czy :ny. Nauczyciel Narodu wyaazai 
jego w aiy. Bose* od Boga Polsce aa 
ny w czasie rozkwitu ziotego wieku 
nietylko widział triumfalną potęgę Oj 
czyzny ale dojrzał w poroiemu wspji 
czesnun podstawowe biędy. widział 
rysujący się ku upadł, iwl wspaniały

Motoryzacja w Potsce
W  r. 1931 bylo w  Polsce łącz­

nie pojazdów  uruchomionych 
47.300, a w  r. 1935 ju ż tylko 
34200, czy li Sian N posiadeu ia  
skurczył się o 13.100. Gdy tym­
czasem w  r. 1934 zarejestrowano 
w  N iem czech 86b.000, we F ran cji 
1.890.000, we W łoszecń 347.UUU, 
w  Czechosłowacji 112.000.

N a  1000 mieszkańców F rancji 
wypadało 45,2 pojazdów  mecha­
nicznych, w  N iem czech 13,3, V, .o 
szech 8,4, Czechosłow acji 7,5, a 
w reszcie w Polsce 0,8.

Zmiany personalne
w Min. inraw śeetliw ośrł
Dotychczasowy kierownik nad­

zoru prokuratorskiego M in ister­
stwa Spraw iedliwości prokurator 
M ieczysław  Siew ierski ob jął sta­
nowisko dyrektora biura perso­
nalnego w  M in isterstw ie Spra- 
w iedliwości.

*  #
«

W czora j objął stanowisko pro­
kurator Sądu Apelacyjnego w 
W arszaw ie proKurator Stefan 
Szydłowsk.. dotychczasowy pro­
kurator Sądu Apelacyjnego w 

Krakow ie

gmach Rzeczypospolitej. Stawiał dro 
gi naprawy.

Io c j I kapłana i patrjoty zespolił w 
sobie w n.ezerwalną catość, wykutą 
z jednej bryły. Botężny charakter 
uzidiacza społecznego górował nau 
innymi. Niezrównana ouwaga cywil­
na wyniosła go na tron Sumienia Na 
rodu.

iem  Sumieniem pozostał przez wie 
ki, tem sumieniem jest dzis.

Kazania sejmowe zjeanaiy mu na­
zwę zlctoustego, stały się a’a potom- 
nycn Sr.arbnieą niepomnej wiary, e 
rt'augeiją pairptyzmu, katechizmem 
siużcy .publicznej.

Naród żywy 0 kulturze dziesięciu 
wiesow e.usi zyć  nietylko prawem 
pisanem, przekazywanei ni obyc^aja- 
ni, ale i iucłzmj wiasnej krwi, któizy 
poitazah narodowi potęgę prawa mo­
ralnego swem życiem.

Dziś więcej, niż kiedykolwiek, ży­
wy przy mad skargi musi stanąć w 
oczacri odradzającego się Narouu. 
Dzi: jego siowa nao.erają życia, je ­
go czyny szczególnej wartości przy­
siadu, Jego w .„ . j  siły odrodzenia, 
Jego moralność zadatku lepszego ju- 
ira.

Największy czyn Skargi to praca 
nad umoraliiieniem Narodu.

i otrzeoę wcielenia tego czvnu w i­
dzą azis wszyscy. Snarga staje przed 
nami i w-ola o to wielkim giosem z 
za gi obu.

komitet czterecnsetlecia Skargi 
chce przypomnieć tę wielką postać 
przygoto* ującym się "bchodem »  
stolicy i kram, Łwraca się ao wszyst 
kich, komu jest drogą osoba Skaigi, 
by Oo uczcili wspomnieniem Jego za 
siug i błogosławionych wskazań wio­
dących Uo stóp Boga i wielkości Pol­
ski.

Kraków gdzie spoczywają dostoj­
ne szczątki Skargi uczcił go obcho­
dem w czerwcu, Warszawa złoży 
hołd w dniu Jego śmierci we wrześ­
niu, jako miesiącu narodzenia sługi 
-Jozego dla Nieba.

P rezyd jum . W ł. hr. Sołtan, dr. 
jMarjan K eiter, W iad. hr bobań- 
ski, O lga  Tarnawska, dr. Kaz. 
M arjan  M orawski, dr. W iktor 
Osuchowski. E. hr. Lcdóchowski, 
p rof. dr. S tefan  Glaser.

Uwolnienie aresztowanych
W czasie ostatnich zajść w  

Gdyni z polecenia w ładz adm ini­
stracyjnych  zestali aresztowani 
sekretarze czterech organizacyj 
robotniczych, a m ianow icie: Tec 
dor Z iehusk', sekretarz K laso­
wych Zw iązków  Zawodowych, Ka 
zim ierz W erner, sekretarz Rooot- 
niczych Spółdzielni Mieszkar.io-

w Gdym
wych, Doliński —  sekretarz Z jed 
noczenia Zawodowego Polskiego 
i M urawski —  sekretarz Związku 
Zw iązków  Zawodowych.

Obecnie z rozporządzenia 
w ładz centralnych wszystkich a- 
resztowanych uwolniono i w szel­
kie dochodzenie przeciw  nim u- 
morzono.

Niemcy Konkurentem Polski
o rynek austriacki

W  toczących się obecnie w 
W iedniu rokowaniach o nowy 
polsko - austrjacki układ handlo­
w y Odgrywa wybitną ro lę spra­
wa zbytu w ęgla  polskiego na ryn 
ku austrjackim . W ęg ie l bowiem, 
obok mięsa, stanowi jeden z głów 
nych produktów polskich, sprze- 
dawanych w  dużych stosunkowo 
ilościach w  Austrji.

Pewne koła ro ln icze austriac­
kie stara ją  się o urobienie opin ji 
rządu w  kierunku zm niejszenia 
zakupów w ęg la  w  Polsce i zastą­
pienia w ęgla  polskiego, węglem  
niemieckim, wzam ian za co moż­
naby część austrjackiej ro lnej 
produkcji zbyć w  N iem czech. To 
stanowisko kół agrarnych au- 
strjackich zwalczane jes t przez

AunduKtor
z centym etrem

Na kolejach chińskich zniżki 
cen Diletów dla dzieci i m łodzieży 
nie są zależne, tak jak  wszędzie, 
od wieku, lecz od wzrostu. Tak 
zatem dzieci, kińrych w zrost nie 
sięga 75 cm., w cale nie opłacają 
biletu, dzieci zaś o wzroście po­
m iędzy 75 cm. a 1 m. 30 cm. 
płacą poiowę biletu. Dzieci w yż­
sze ponad 1 m etr 30 cm. za licza­
ne są, bez względu na wiek, do 
dorosłych i płacą pełną cenę b i­
letu.

W  związku Zf temi przepisam i 
część ekwipunku konduktorów 
chińskich stanowi podz alka cer, 

tym etrowa.

koła przemysłowe, a zwłaszcza 
przez przedstaw icie li przem ysiu 
przetwórczego, który obaw ia się 
utraty polskiego rynku zbytu na 
wypadek, gdyby A u strja  istotnie 
ogran iczyła zakupy w ęgla  w P o l­
sce.

Rokowania o układ handlowy 
ro lsko - austrjacki, prowadzone 
w W iedniu pod przewodnictwem  
dyrektora W ańkow icza jako sze- 
ia  delegacji polskiej toczą się w 
atm osferze przyjaznej. W prow a­
dzony ostatnio całkow ity system 
c learingow y w rozrachunkach 
polsko - ausirjackich pow inien z 
czasem przyczyn ić się do ułatw ię 
nia obrotów m iędzy Polską a Au- 
strją.

■wojennej kapitalistycznej gospodar­
ki oddalała."

O czyw iście nie może być 
mowy dosłownie o pcw rocie do 
stosunków przedwojennych „C za­
sowi' chodzi raczej o wybór m ię­
dzy kapitalistycznym  a komuni­
stycznym systemem gospudaro- 
wania, bo stanie pośrodku, bra­
nie troszkę z lewa, troszkę z pra­
wa jest najgorsze.

„Stoimy pomiędzy dwoma biegu­
nami. Pomiędzy ustrojem kapitali­
stycznym i ustrojem komunistycz­
nym. Każdy z nich przedstawia pe­
wną logiczną konstrukcję. Każdy z 
nich ma plusy i minusy. Ale każdy 
z nich ma swe niezłomne zasady, 
których łączyć a co gorsze mieszać 
nie wulno. Bo i wóz nie pojedzie w 
żadną stronę, gdy będzie się go cią­
gnąć w przeciwnych kierunkach. 
Trzeba wybrać: albo w prawo, albo 
w iewo

My wybraliśmy, sadzimy, ie  wraz 
z ogromną większością Narodu pol- 
bkiego, kiemnek w prawo, wybrali­
śmy ustrój kapitalistyczny. Nie od­
mawiamy pewnej racji ludziom wy­
bierającym komunizm. Ale odma­
wiamy racji ludziom pragnącym 
trochę iść za kapitalizmem a trochę 
za komunizmem. W  ten sposób w 
nieskończoność drepce się w miej 
scu."

N a obronę kapitalizmu zna j­
duje „C zas" słowa tłumaczeń.

„Opowieści o „niezdaniu egzami­
nu1' przez ustrój kapitalistyczny w 
Polsce pole ,ają na grubem nieporo­
zumieniu. Polska nie posiada ustro­
ju kapita!;stycznpgo Codz'eń niemal 
oti niego się oddala, polska nie po­
siada również ustroju komunistycz­
nego. W  F o'scp panuje w dz’ edzinie 
gospodarczej kiereńszcz-zna. To taż 
nie dziwota, że zepchnięci jesteśmy 
w dziedzinie gospodarczej na sza­
ry koniec narodów cywilizowanych."

Dreptanie w  m iejscu nie jest 
stotnie postępem —  stanie w  
m iejscu i łatan ina program ów 
gospodarczych i sys’temów to w 
dzisiejszych czasach groźny, ba 
może na jgroźn ie jszy  ekspery­
m ent!

A le  czy rzeczyw iście istn ieją  
tylko jako systemy gospodarcze: 
kapitalizm  i komunizm A  czy nie 
jest czem zupełnie odrębnem sy­
stem gospodarki narodowej, z ry ­
w a jący  z kapitalizm em  i z komu­
nizmem?

O B R O N A  N IE D O R ZE C ZN O ŚC I

Żydowski „N asz  P rzeg lą d " iry ­
tu je się stałym  wzrostem  antyse­
m ityzmu wśród społeczeństwa 
polskiego, nawet wśród obozu 
rządzącego. Zamknąwszy oczy 
na rzeczyw istość tak powabnie

tłumaczy p. Samuel H irszhorn 
korzyści i m ożliwości współżycia 
polsko - żydowskiego

„Niema tedy w Polsce nierozwią- 
zalnego problemu żydowskiego ani 
pod wzlędem politycznym ani pod 
wzgledem ekonomicznym. Na całym 
świecie chłop dąży do miasta, ale nie 
po to, aby wypierać miastowca, ale 
aby pracować wespół w nim rapo- 
mocą stworzenia coraz nowych dzie­
dzin zatrudnienia Tylko wstecznicy 
lub niedołęg, ekoromiczne stworzy­
li błędną lub obłudną teorje ograni­
czonego „bochenka chleba", który 
rzekomo może nasycać tylko drob­
ną ilość mieszkańców, a zatem cała 
mądrość polega na tem, by jedna 
gmpa wydzierała kęs urugiej, stwa­
rzając dla siebie przywileje pod go­
dłem wyższej rasy, SiLftiajszej part­
ji, elity i jej służalców. Niema żad- 
ąego czerpania soku przez jeden 
naród z drugiego, bo obywatele ży­
ją ze siebie wzajemnie, a wszyscy 
ra^en czerpią z nieprzebranej kry­
nicy bogactw naturalnych ojczyzny 
i zagranicy.

W  tym kierunku inteligencja ży­
dowska wraz z inteligencja nolska 
mrze tylko „używać swego intelek­
tu", inaczej bow:em zginiemy wszy­
scy, a z naszych wzajemnych swa- 
rów skorzysta ktoś trzeci, który jest 
naszym wrogiem wspólnym. Nie 
„samoczynne odruchy" są potrzeb­
ne, lecz świadomy ruch wspólnych 
mózgów,"

N a jp ie rw  ostrożna zachęta, po­
tem skromne napomnienie. 

P R Z E C IW  „E T A T Y Z A C J I 
D U S Z Y "

‘„W arszaw ski Dziennik N aro ­
dow y" w  artykule p. t. „E ta iyza - 
c ja  duszy" wsKazuje na koniecz­
ność oparcia siiy  Polaki na lu ­
dziach oddanych narodowi bez 
zastrzeżeń.

„Kto Polskę kocha ponad wszyst­
ko, ponad życie własne, ten musi 
zrozumieć, że ażeby jej zapewnić 
istnienie wieczne, trzeba sir odwołać 
do tych obywateh, którzy, ltkcewa- 
żąc sobie svTój byt materialni i ży­
cie, gotowi są wszystko poświęcić 
dla dobra i przyszłości narodu."

D alej ■ 9
„Kto chce mieć rząd Husz w Pol­

sce, kto chce doprowadzić nasze pań­
stwo i nasz naród na wyżyny życia 
i znaczenia w  Europie współczesnej, 
ten musi się idwołać do dobrych in­
stynktów ludzkich i do patrjotyzmu 
mas polskich, ten musi znaleźć 
wspólny jeżyk z Poiókr na-odową, z 
nyślą i r-zuciami, które przed wie­
kami Polskę powołały do życia 1 
które mogą jej zanermić życie wie-t 
cz ne.

Kto przez nakazy, zakazy, miraże 
zysków mpterjalnych i odz oczeli o« 
sobisti'ch łub pracz policję chce zro­
bić z Polaków naród wielki ten jest 
w błęazie, ten nie przybliża, lecz 
oddala cele, których świętość głos 
si."

Nowe rozporządzenie wykonawcze
d3 orcfynacii pGtiatkowej

Proceduralne przep isy podat­
kowe, ob jęte  ordynacją  podatko­
wą, u legły  w roku bieżącym  zmia 
nom, wprowadzonym  dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolite j z 
dnia 14 styczn ia 1936 r. W krót­
ce po w ejściu  w  życie  tego de­
kretu ogłoszony został w Dzien­
niku Ustaw  jedn o lity  tekst ordy­
nacji podatkowej, uw zględn ia ją­
cy wszelk ie zmiany, jak ie  zaszły 
do dnia jego  ogłoszenia. ,W zw iąz 
ku z tem i zmianami dawne rozuo 
rządzenie wykonawcze do ordy­
nacji podatkowej utraciło dużo 
ze swej aktualności i wydanie 
nowego rozporządzenia > wykona­

w czego do jednolitego tekstu or­
dynacji podatkowej stało się 
gw oli uporządkowania obowiązu- 
jącycn  przepisów  rzeczą koniecz­
ną.

Czyniąc zadość tej konieczno­
ści, m in ’ sterstwo Skarbu opraco­
wało projekt takiego rozporządzę 
nia i przesiało do zaopinjowa- 

nia związkom sam orządowym  go­
spodarczym i izDom skarbowym. 
P ro jek t tego rozporządzenia zo­
stanie rozpatrzony i przedysku­
towany przez kom isję podatkową, 
której posiedzenie w  te j sprawie 
odbędzie się dnia 2 lipca b. r. w 
m in isterstw ie Skarbu.

OdKrycie on razu Cranacha
w burśc/us1 w ^ulmierzycacn

Zbrodnia polityczna
w P ruszkow ie

PRU SZKÓ W , 23. 6. W  nocy w  
poniedziałek dokonano tu zbrodni 
na tle politycznym . N a  powraca­
jącego do domu ulicą Kościuszki, 
M arcelego Grochulskiego, znane­
go działacza narodowego w  m ie­
ście, napadło kilku nieznanych o- 
sobników, z których jeden zadał 
mu cios bagnetem. O fia rę  napa­
du w  stanie ciężkim  przew iezio ­
no do szpitala. Grochulski w ym ie­
nił nazwiska napastników, wśród 
których znajdują się żydzi. N ie ­
w ątp liw ie  śledztwo wyjaśn i b liże j 
tło napadu,

Znany ze swych zaintereso­
wań dawną sztuką kościelną J. 
E. Ks. biskup częstochowski dr. 
Teodor Kubina, odnalazł w ko­
ściele para fja ln ym  w Su lm ierzy­
cach cenny obraz z początku 16 

wieku. W celu b liższego zbada­
nia obrazu J. E. ks. biskup K u ­
bina powołał kom isję, w skład 
której w eszli dr. W . Lauterbaeh, 
dyrektor Państw ow ych  Zbiorów 

Sztuki, dr. M. W alick i, docent 
Uniwersytetu  J. P. i p rof. J. Rut­
kowski, k ierow nik  państwowej 

pracowni konserwatorskiej.
Kom isja stw ierdziła  po zbada 

niu, że ma przed sobą n iew ątp li­
w ie dzieło Lucasa Cranacha, co 
w  toku badań potw ierdziła  sygna 
tura m istrza.

J. E. ks. biskup pow ierzył na­
ukowe opracowanie dzieła p. dr.

M. W alickiem u, którego praca u- 
każe się na jesien i, a konserwa­
c ją  niezm iernie cennego obrazu 
zajm ie się p ro f. J. Rutkowski.

Zyeizr bojkotują
SKiepy c iirzesd jan skie
W  tym roku wyjątkow o w  du­

żej ilości zjechali się do letn isć 
poćstołecznych żydzi. Jak nas m 
form ują, zorgan izowali oni bar­
dzo ścisły bojkot sldepow chrz:- 
ścijańskieh, które zastępują do­
mokrążcy żydowscy, zaopatrując 
letników we wszystkie artykuiy 
spożywcze. t

„Ruchome sklepy spożywcze 
krążą od domu do domu przez 
cały dzień.
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Dziś Nar. św Jana 

Jutro ś « .  Prc-snera

2 Ł A 1 W
FE a TR N a Ro DOWY ; Dziś „Głu­

pi jaKób‘‘ Ritt nera.

TEATR POLSKI Dziś „Milioner- 
Ka'' Shaw‘ a z Modzelewską ,w popi­
sowej roli tytułowej.

TEATR NOW Y: dziś i jutro „Te- 
• » » “  w reżyserji Węgierki.

TEATF MAŁY: Dzis Sarmenta 
„■ora i Hiszpanka".

TEATR LETNI.. Dziś „Nieuspra 
wiedliwiona godzina” .

TEATk KAMERALNY (Senatorska 
29). Dziś wesoła komedja „Nuprzy- 
jaciółka”  Ar.toine a, z Grywińską w 
roli głównej, Reż K. Adwentowicz.

TEATR  M ALICKIEJ: ShaWa „Pro 
fesja pani W arren".

W IE LK A  OPERETKA (Karowa 
18): „Gejsza”  pocz. 815 wieczór.

L IDO (Szopena 3, Dolina Szwaj­
carska): Codziennie rewja, koncept i 
dancing.

Zarząd M iejski pow ierzył, jak 
wiadomo, prowadzenie Teatru 
W ielk iego w  W arszaw ie dyr. Je­
rzemu Mazaraki, dotychczasowe­
mu sekretarzowi generalnemu 
Tow . Krzew . Szt. Teatr., byłemu 
sekretarzowi Opery za dyrekcji ś. 
p. Em ila M łynarskiego. W edług 
umowy, która została w tych 
dniach podpisana nowy dyrektor 
obejm ie zarząd gmachu z dn. L5 
s.erpm a r. b. Zarząd M iejski po­
szedł bardzo na rękę obranemu

Napad na żołnierz*
przecf dworcem Gdaóskim

O godzin ie 22-ej przed dwor 
cem Gdańskim jacyś nieznani o- 
sobnicy napadli na szeregowca. 
Jana Koruckiego z 21 d. p (C y ta ­
dela ). Napastn icy usiłowali Ko- 
ruckienr zabrać bagnet z pasem, 
a gdy ten staw ił opór, dotkliw ie

Koło Polek
organizuje w ycieczki 

do bu igarji
Zarząd Główny Koła Polek 

urządza w tym roku trzy  kolejne 
wycieczki kuracyjne do B u łgarji; 
wszystkie do m iejscowości nad 
Morzem Czarnem Anhiało —  Po- 
morje, ze zw iedzaniem  po drodze 
Bukaresztu. Konstantynopola i 
Warny. W ycieczki wyruszają 1 
lipca, 1 sierpnia i 1 września rb.

Anhiało —  Pom orje jest uzdro­
wiskiem, słynnem z kąpieli błot­
nych o "  łasnościach radoaktyw- 
nych, nieocenione w  chorobach 
artretycznych i kobiecych. P rak -, przez siebie kandydatowi, zgadza
tyka zeszłoroczna ułatw ia K o łu ’, jąc się na szereg wysuniętych
Polek dobrą organ izację pobytu .'  przez niego warunków natury fi-
In form acje : Koło Polek, P ła c ' nansowej i adm inistracyjnej.
7 5 mVnwv 9 , fej. '233-14 j Czteroletni plan pracy w  Ope

rze dyrektora J. M azaraki przewi 
duje o tw arcie sozoru 193(5-1)7 w 
dn.u 15 października r. b. arcy­
dziełem S. Moniuszki „Straszny 
Dwór”  w  redakcji p ierwotnej (au 
ten tycznej) podług rękopisu kra­
kowskiego (badanego obecnie 
przez prof. H Opieńskiego) P ier 
wszy sezon trw ać bedzie do 15-go 
czerwca (w zg lędn ie  do 1 V I )  
Dyr. J. Mazaraki obow iązany jest 
dać cztery w ieczorne przedstawię 
nia operowe w tyrgodniu, co do 
pozostałych dni ma wolną rekę.

IV myśl umowy w ciągu p ierw ­
szego sezonu powinno się odbyć 8 
do 9-p?'emjer. Projektowane jest 
ni in. wystaw ien ie w  przyszłych 
sezonach następujących oper: 
, Pelleas i M eLsande”  Debus- 
sy-ego, „M iłość do trzech poma­
rańczy”  Prokofiew a, ..Czarodziej­

s k i  F le t"  Mozarta, „Z łoto Renu" 
W agnera, „Bajka o Sułtan ie" i 
„Sn ieguroczka" R im skij - Korsa- 
kowa otaz polskich: „Fatum orga 
na" W ertheim a, „D jabelsk i 
M łyn " Różyckiego. „Legenda Bał­
tyku" Now ow iejskiego. ..M arja" 
Siatkowskiego, „Jakób lutnista"

Opir@ ^amauisk?
poci nowym zarządem

Tajemnicze
postrzelenie

No dworzec Wschodni prz.rwie- 
ziono Bronisława Us^czyńskiego, 
lat 43, malarza, zamieszkałego w 
Rembertowie, który został postrzę 
lony wśród tajemniczy ch okolicz­
ności.

W ezw any • lekarz pogotowia 
stw ierdził u rannego ranę. postrza 
Iowa prawego kolana i po opatrun 
ku przew iózł go do szpitala P rze­
mienienia Pańskiego.

go pobili.
Na alarm przechodniów nadbie 

g li policjanci, którzy Drzenieśii 
Koruckiego do Cytadeli, gd z;e le­
karz pułkowy udzielił mu pomocy 
i umieścił gc w  izbie chorych. 
Sprawcy napadu zbiegli.

Flâ a bezpańskich psów
w  Warszawie

Coraz częściej zdarzają się wy­
padki pogryzien ia  przechodniów 
przez bezpańskich psów, które wa 
łęsa ją  się po calem mieście. W czo 
ra j w ieczorem  zgłosili się na po­
gotow ie Uszer Gutman, la t 14, 
zam. przy ul Zamenhofa 22, któ­
rego pies u gryzł w  prawTą rękę 
oraz W ik tor Porczyński, lat 12,

uczeń, zam. przy ul. Żeiaznej 46, 
pogryziony przed domem Nr. 82 
na ul. Koszykowej dotkliw ie w no 
gi.

Chłopców po opatrunku skiero­
wano do oddziału Pasteurowskie- 
go w  Państwowym  Zakładzie H i­
gjeny, celem zaszczepienia ochron 
nego przeciw  wściekliźn ie.

Znów się czepiają tramwajów
Brońmy dzieci przed kalectwem!

W  paździtrn iku  roku ubiegłego 
D yrekcja  T ram w ajów  i Autobu­
sów  w  porozum ieniu z w ładzam ' 
bezpieczeństwa, w  celu zwalcza- 
n .a r la g i czepiania się wozów 
tram w aiow ych  urządziła  „Tydzień  
W a lk i"  z  czepianiem się wozów  
tram w ajow ych  i autobusowych 
przez n ieletn ich . A kc ja  ta dala 
bai dzo dobre w yn ik i. Ilość okale­
czeli w  porównaniu z rok.em po­
przedn im  spadła przeszło o poło­
wę. a wypadków sn „erte 'nych  
w cale n ie  notowano.

Z nastaniem w iosny czep iarie  
się przez n ieletn ich  znów zaczęło

się rozpowszechniać, powodując 
kalectwa i utrudniając służbie 
pracę na wozach W  związku z 
tem, poczynając od dnia 21 czerw 
ca r. b. specjaln ie delegowani 
funkcjonariusze D yrekcji T ram ­
w a jów  i Autobusów będą zatrzy­
mywać czepiających się i odpro­
wadzać do najbliższy ch. posterun 
ków po lic ji, celem pociągn ięcia 
do odpow iedzialności ich samych 
lub rodziców D yrekcja  Tram w a­
jów  i Autobusów zwraca się z a- 
pelem do m ieszkańców m. st. W ar 
szawy o j.aknaj szersze współdzia­
łanie w  zam ierzonej akcji.

Restauratorzy znów będą radzili
9 zniesieniu nodatku „od siedzenia”

K. Op'eńskiego, „Dam y i Huza- 
ry ", „Pom sta Jontnowa" i t. d. Z 
baletów' ma b jć  wznowiony w zu­
pełnie nowych dekoracjach popu­
larny „Pan  Twarduwski" L. Ró­
życkiego oraz po raz p ierwszy 
wystaw iony słynny balet sowiec­
kiego kompozytora Geyera „C zer­
wony mak". Obok tego odbędą Się 
prem jery „Szwandy - dudziarza" 
W einbergera, „Jo lan ty " Czajkow­
skiego, „M iło śc i"  M orawskiego i 
inn. Z lżejszego repertuaru ma 
być wystawiona „Córka pułku" 
Donzettiego, „R iibezah l”  Webera, 
jeana z nowoczesnych komedyj 
muzycznych, cieszących się obec­
nie olbrzym im  powodzeniem  w 
Londynie, oraz szereg innych.

Na dyrektora baletu i szkoły 
baletowej zostanie zaproszony 
polski fcaletmistrz z Bukaresztu, 
p Romanowski. Odpowiedzialnym  
reżyserem  operowym ma zostać 
Popławski.

Z nazwisk ewentualnych przy­
szłych kapelm istrzów Opery w y­
m ienić trzeba W olfsta la , B iardja 
jewa, M ierzejewskiego, przyczem 
każdy dyrygent będzie przygoto 
w yw ał i dyrygow ał wyłączn ie w ła 
snym repertuarem, za który be­
dzie stale odpowiedzialnym . M ożli 
v*e są gościnne w ystępy polskich 
śpiewaków : Jana K iepury i E.
Landrowskiej - Turskiej. Personel 
śpiewaczy obejm ie większość naz­
wisk polskich śpiewaczek i śpie­
waków'.

Przew idziane jest angażowanie 
do poszczególnych spektakli reży­
serów teatralnych te j m iary, co 
W egierko, Zelwerow icz, Ziem biń­
ski oraz zaproszenie w ielk iego ba 
letm istrza Jana C ieplińskiego do 
wystaw ienia kilku baletów  z .L e ­
gendą o J ó ze fie " R. Straussa na 
czele. M. Kondracki

Lekariom nie welnn
pobierać ukrytych onłat

Ji A  }  O

O dbyb  się doroczne walne ze­
branie Naczelnej Izby Lekarskiej 
w’ obecności 34 de’ egatów  wszyst­
kich ośmiu izb lekarskich. Po przy 
jęciu sprawozdania z działalności 
zarządu, na wniosek kom isji rew i­
zy jnej udzielono zarządow i absa- 
iutorjum  i zatw  erdzono prelim i­
narz budżetowy na r. 1936-37 po­
zostaw iając bez zm iany wysokość 
składki. Zatw ierdzono regulam iny 
sądów dyscyplinarnych dla leka­
rzy oraz rzeczników dyscyplinar­
nych, opracowane na podstawie 
rozporządzenia m inistra Opieki 
Społecznej, wydanego w maju r b.

Do kodeksu deontologji lekar­
skiej wprowadzono przepis, że le­
karz nie może pobierać przy w y­
konywaniu swej praktyki żadnego 
ukrytego przed pacjentem dodat­

kowego wynagrodzenia za posred 
nictwem pomocniczej siły, wyko- 
liyw u jącej z jego  polecenia pewne 
czynności techniczno-- lekarskie 
I ertopedyści, technicy dentystycz 
ni. e tc .).

i Pozatem  dokonano wy Dorów u- 
zupełnirpiących do Izby (9 człon­
ków ) i przyjęto szereg wniosków. 
M iędzy in. wyrażono całkow itą so 
litlarność ze stanowiskiem zaję- 
tem przez zarząd Naczelnej' Izby 
w pertraktacjach z Zakładem U- 
bezpieczeń Społecznych w spra­
w ie wytycznych do umów zbioro­
wych z lekarzami zatrudnionym! 
w ubezpieczainiach. Oprócz tego, 
uchwalono nabvć samolot w o j­
skowy i opodatKować się na ten 
cel w  wysokości 10 zł. jednorazo­
wo.

Porażenie s&iiecziie
Policjanta odwieź ino do szpitala

W  czasie pełnienia służby na 
ul. Solec przea domem Nr. 33 u- 
leg ł porażeniu słonecznemu Fran­
ciszek Fuda, lat 31, posterunkowy

% miasta

P P , zam. przy ul. N isk iej 10.
! W ezw any lekarz pogotow ia po 
opatrunku przew iózł go do szpiia 
la Sw . Łazarza.

środa, dnia 24 czerwca

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Giniaa 
styka. 6.50 Muzyka (p i ) .  7.2u Dzien­
nik por. 7.30 Próg’- na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (p ł ). 8.10 Aud. dla pobo­
rowych.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Muzyka Itaka z Basenu 
w Ciechocinku (przez Toruń). 12.40 
Chwilka gosp. domowego. 12.55 
.Skrzynka rolnicza" —  inż. W. Tar­

kowski. 13.05 Dziennik południowy.
15.30 Wiad. gosp. 15.45 Teatr Wy 

obrazni: „Djabei w butelce" —  baj­
ka mórz południowych R. L. Steven 
sona, słuchowisko dla dzieci. 16.15 
„Śpiewające raz, dwa trzy". O. 0 - 
barska, M. Wawrzkowicz i J. La­
win, (z  Torunia). 17.0' Utwory mu­
zyki włoskiej w wyk. Koia Mandnli- 
nistów „Echo" (z  Poznania). 17.30 
Recital śpiewaczy J. Radwanówny. 
Akump. prof L. Urstein. 17.50 „A - 
negdoty z życia Edisona" —  wygł. 
inż. L. Avin. 18.00 Pogad. społecz­
na. 18.05 Konc. reki. 18 50 Koncert 
kameralny w wyk. Warsz. Kwarte­
tu Smycz. 19.25 Hiszpańska pieśń lu 
dowa. Wyk. Teiedan, Onrac. tekstów 
i muzyki W. Fischera (ze Lwowa). 
20.30 „Wędrówka mikrofonu po pro­
wincji": „Lud Kresów Północno - 
Wschodnich” — transmisja z Muze­
um Etnografii znego w opracowaniu 
Wł. Hołubiewicza. (z  Wilna). 20.55 
l-agndanka aktualna. 21.00 I I-g „  au­
dycja z cyklu „UTW GRY FRYDEKY 
KA CHOPIN Y w wyk. siynnych pia­
nistów" —  (pl.) Wyk.: Al. Brailow- 
ski. Koncert e-mnll: Aliegro maesto- 
so, Romans —  Larghetto, Rondo — 
Vivace, 21.35 „Sobótka czarnoleska" 
—  fragmenty z Pieśni świętojańskiej 
o sobótce J. Kochanowskiego w u- 
kładzie A. Balickiego z muzyką St. 
Lipskiego, instrumentacja A Malaw­
skiego. 2215 Wiad. sport. 22.30 Mu­
zyka lekka (p łyty). 23.00 Muzyka 
tan. z kawiarni „Cafe-Club" w War­
szawie.

Czwartek, dnia 23 czerwca 1936 r.

6.30 „Kiedy ranne..." 6 33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.20 Dzien­
nik por. 7.30 Program n i dzisiaj. 
7.40 Muzyka (pf.) 8.10 Aud. dla po­
borowych.

11.57 Sygnał czasu i hejnM z Kra­
kowa 12.50 Chwilka gosp. domowe­
go. 12.55 „Znaczenie eksporti koni 
dla hodowli" — pogal. wygłosi J- 
Chodowiecki. 13.05 Dziennik połud­
niowy.

15.45 „O nasionach - wędrownicz­
kach" — opow. S. Kisielewskiej dla 
dzieci. 16.00 Kon. popularny w wyk. 
Ork. Filharm. Warsz. pod dyr. J. O- 
zimińskiego z Ciechocinka  ̂przez To­
ruń). W  przerwie g. 3 6.45 „Praca 
Naczelnego Wodza" —  odczy<-, 
wygi. pik. R. Umiastowski. 17.30 Z 
Noskowski. Powrót —  suita w 8 czę­
ściach na chór miesz. tenor i forte­
pian na 4 ręce <z Poznania). Wyk 
Chór „Harmonja" pod dvr M. V  :ig- 
ta i St. Rov —  tenor. Przy fortep 
prof Wł. Raczkowski. 17.60 „Słoń­
ce a zdrowie" —  pegac,, mygł. dr. 
B. Skarżyński (z  Krakowa). 18.00 
„Jak spędzić święto?" 19.10 „Życ;“ 
kult. i art. stolicy" 18.15 Koncert 
reki. 18.50 Pogad. aktualna. 19.U0 
Teatr Wyobraźni u obcyc:h "lucnn- 
wisko p. t. „Corleone",. Napisał K. 
Fr. Wieeand, przełożył z niemiecki**- 
tro W. Hulewicz (wznowienie) 19.38 
Recital fortep. St. Szpinalskiego. (z  
W ilna), L. van Beethowen: Sonata 
Appas'onata, L. »an Beethowen: E- 
cossaises. 20.05 Konc w  wyk. Ork 
Kameralnej pod dyr A. Matza (z 
Wilna i. 20.30 „Skrzynka techn." — 

-red. W. Frenkiel. 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Pogad. aktualna- 21.00 HIT. 
(ostatnia) audycja z cyklu „Stani­
sław Moniuszko — pieśniarz" w o- 
pracowaniu prof. St. Niewiadum- 
skiego. Wyk, B. Bragmska — m. 
sopran, K Czekotowski — baryton. 
21.30 „Maik - gaik" aud. muzyczna w 
oprać. P.. Czvżvkowskiej. ( z Pozna­
nia) 22.00 ..Sport w Krakowie" —  
pogad ( z Krakowa) 22.10 Wiad. 

sport. 22.15 Muzyka salonowa z ka­
wiarni Ziemiańskiej w Łodzi w  wyk. 
Zespołu F. Ptaszy’  skiego. 23.00 Mu­
zyka tanecena (pł.)

Ji 3. 71 A

25 i 26 b. m. odbędzie się w  
W arszaw ie ogó lnokra jow y zjazd

Odgraniczenie
nlekarsttta
ed cu kiern ictw a

Zw iązek 'izb rzem ieśln iczych 
powziął na ostatnirm  oosic dzi - 
niu uchwalę rozgran icza jącą pie 
karstwo od cukiernictwa. Rozgra 
niczenie to uniem ożliw iłoby p ie­
karzom wypiekanie nadal całego 
szeregu wyrobów  i podkopałoby 
byt setek rodz;n piekarskich, gro 
żąc ruiną tysiącom warsztatów .

Cechy piekarskie podejm ują 
akcję przeciwko tej uchwale.

Ujęcie zabójcy
ln s tru k io n  „S trzelca”
Po 2-tygcdniowych poszukiwa­

niach został ujęty przez w yw ia ­
dowców Urzędu Śledczego w so- 
dowiarni, Olkuska 6 , Stefan Si­
korski, zabójca instr. Zw. Strzel, 
dzieln icy Mokotów, Betty. Sikoi 
ski zam ierza! dokonać jeszcze 
paru morderstw z zemsty.

centrali stowarzyszeń restaura­
torów, hotelarzy i pokrewnych 
zawodow R. P  Poza stroną spra 
wozdawczą oraz w-yborami no­
wych w ładz, wysłuchaniem spra­
wozdań poszczególnych delega­
tów, na zjeździe om awiany bę­
dzie cały szereg aktualnych bolą 
czek tego zawodu, m iędzy in. w 
dziedzin ie podatkowej itp.

M iedzy in. rozważana bedzie 
sprau a dalszych zabiegów  o znie 
sienie t. zw. podatku od siedze­
nia.

Porządek dzienny zjazau uza­
leżniony jest w  pewnej mierze od 
uzyskaniu podczas obrad zjazdu 
audjeneji w  m inisterstwach,

fc
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PRZEDSTAW ICIELE FUNDACJI 
RCK KEFELLEKA W W iK SZAW lE  

Przed kiiku dniami bawili War­
szawie przedstawiciele Fundacji Ro­
ckefellera. na Europę * iProde oraz 
przedstawiciel fundacj na Europę 

Wschodnia p. Taylor. Goście amery­
kańscy zwiedzili wszystkie instytu­
cje, które korzystały lub korzysta­
ją jeszcze z dotacji Fundacj. Rocke­
fellera: Państwową szkołę nygi— y, 
Szkole Pielęgniarstwa Instytut hy- 
gieny Psychicznej, I ośrodek zdro­
wia w Mokotowie oraz odbyli szc 
reg korferencyj z miarodajnymi 
czynnikami.

Dziś przybywa do Y) arszawy prof. 
Gun, przedstawiciel Fundacj., nte- 
resujacy się specjalnie badoniam. 
naukowemi w dziedzinie medycynj 
zapobiegawczej.

I  RODZIŁ SIĘ W ZOO D ANIEL 
W Warszawskim Ogrodzie Zo­

ologicznym przyszedł na śv iat mło­
dy uaniel, jako 23-ci wśród zwierząt 
tego gatunku, urodzonych w Zoo. 
Matka i miody daniel są jUŻ dosti p- 
ni do oglądania. Atrakcją w W „r- 
szaw.e wywołuje słonica Jenny któ­
ra przed kilku miesiącami przybyła 
do stolicy celem umożliwienia dzie­
ciom przejażdżki pa swoim grzbie­
cie. Odbywa ona obecnie spaUfery po 
mieście, by oswoić si° z ruchem uli­
cznym. Tak do tej pory nie wykazu­
je ona żadnego przestrachu, ani wo­
bec tramwajów ani aut.
T A N IE  M IESZKAN IA  W KOLE 

22 b. m. w administracji osiedla 
na Kole rozpoczęto przyjmowanie 
zgłoszeń na mieszkań wyoudowa- 
nych w liczbie 400 z kredytów’ Tow. 
Osiedl: Robotniczych Komorne w
tych domach będzie wynosiło od 21 
do 25 zł. miesięcznie, w zależności 
od piętra. Są to mieszkania pćltora-

izbowe, zaopatrzone w kanalizację, 
wodę elektryczność, gaz etc. Tytu­
łem zabezpieczenia wypłacalności 
lokatorów, przy zgłoszeniu wyma­
gane jest złożenie Kaucji w kwocie 
200 zi. W razie wyprowadtenis się 
kaucja ta jest zwrotna. Zgłoszema 
będą przyjmowane wyłącznie ao 5 
lipca.

BRAK KANALIZACJI 
NA RAKOWCŁ 

Ncwowybudowane osiedle z kre­
dytów 1. O, R na Rakowcu, zawie­
rające najtańsze mieszkania, w dal­
szym ciągu pozostaje bez miejski j 
wody wodociągowej. Mimo wpłace­
nia swego udziału w kosztach prze- 
prow adzenia wudociągu 700 miesz- 
Kańców w dalszym ciągu musi Ko­
rzysta. z wody pochodzącej z włas­
nej studni artezyjskiej. Fozatem nie- 
zaprojektowano jeszcze robót kanali­
zacyjnych na ulicach, okalających to 
osiedle, wskutek czego nieczystości 
muszą hyc wypuszczone ze skanali­
zowanych domów rynsztokiem na 
ulicę.

ATI 4NTIC: ..Armja Ewy” .
AMOR- Wyprawy Krzyżowe" i 

„Haro>k w konkurach” .
ACRON: Kocham wszystkie kobie­

ty”  i Dwa oblicza”
ADRIA ..Świat jest zakochany".
AS: „jaśnie Pan Szofer” i dodatki.
APOLLO: „Senorita w masce”  i 

„Samochód Nr. 99".
A N T IN E A : „Przygoda o północy" 

1 „Kot i skrzypce".
BAŁTYK: .Nocne Motyle".
BIS: „Żona w złotej klatce" i .Je­

stem zbiegiem
COl OSSEUM (duża sala) Nie 

śmierteine nielodje” .
COLOSSEUM (M ałe): „Pogromcy 

Indian".
CA PITOL: „Biuro Luazi zaginio 

nych".
CASINO
CORSO: 

rewja.
CZARY:

„Tajemnicza dama'
ELITE: .4 i pól Muszkieterów” i

„Sinierc odpoczywa” .
FAMA.- „Zbmdnia i Kara"
EUROPA; „Na zgliszczach szczęś­

cia".
FILHARMONjA: „Kwiat Hawai” .
ELOR1DA „Katiusza-* i „Na dnie 

oceanu".
FORUM: „Zew dzikich" i „Mala

mateczka".
HF.LlOS- „Księżniczka Ohara” i 

„Fiip , Plap”
HOLLYWOOD- „Księżniczka Czar

dusza’1.
ITALjA : „Cienie Broadwayu" i

dcdatFi.
KOMETA: „Cnlientc miasto mi­

łości” .
LOS: Nie miała baba kłopotu".
MAJESTIC: „Roberta'.
M ASKA: „Kapryśna Marjcta" 1

„N ie miała baba kłopotu".

,(lasino de Paris”
.Czu Czin - Czan , — %

„Dziewczę z obłoków"

t re-

„Nie-

MARS: „Złotowłos' Brzdąc"
.Nasz chleb powszedni".

METRO: „Żona z ogłoszenia”
wja.

MEWA „Na onie oceanu” i’ 
wolnica z Mandalay” .

M IE ISK II: „Czarny Anioł". 
M INERW A: „Szaleńcy" (z  życia 

legj. Polskich). „Malibo".
MUCHA: „Pieśń nocy" i „Nocny 

ekspress".
NOW A TOMBOLA: „N oc na trans 

atlantyku" i „Lcgjon Nieustraszo­
nych"

OKO PRASK IE : „N ie  odchodź ode 
mnie" i „Manewry Miłosne".

PAN: „Prawo do szczęścia'
KING PAR ś-GO ANDRZEJA: 

„N ie  mia*a baba kłopotu" i dodatk1' 
P O P U IA R N Y : „Uwielbiana ‘ i re­

wja
PE T IT  TR IAN O N : „Zaczęło się 

od pocałunku” , i „Dziś wieczór u 
mnie".

PRAGA: „Ostatnia Serenada"
„Wilhelm Thei".

R A J : „N ie  miała baba kłopotu”  f 
„Niedzielne brawerje”

RENA: Shirley Tempie ; film polski 
RIALTO: „W  cierna samotne;

sosny” .
ROMA: „Brygada Śmiałych” . 
RONY: „Zamek w kasynie" i „Cr 

mój mnż roti w nocy".
SFfNKS: „Potępieniec”  ł rewja 
SOKÓŁ: ..Nie zapomnij o mnie” 
SORRENTO: „Napad na Kongo" 

i „Musze bvć młody” .
STYLO W Y: „Promenada Miłości” . 
ŚW IATOW ID „Pokusa” .
ŚW IAT: „Audiencja w Ischlu" i 

„.„nr.apolis” .
T O N : „Osaczona".
UCIECHA: „Adieu".
UNJa : „Dom Nr. 56" „Lulu" 
YARIETE (Gmach Cyrku): „Miłość 

dla początkujących” ,Antek Polic-
maist--*-"

S. 0. SJ kim  wątroby!...
Nie dopuszczajcie do tej ostateczno­
ści, która powstaje przy zaniedbaniu 
niedomagań wątroby. Ziota rr agistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Billosa” 
zawierające rośliny egzotyczne Com- 
bretum i Boldo pobudzają wątrób” 
do prawidłowej pracy i normalnego

wydzielania żółci oraz powodują na­
turalne wypróżnienia. Stosują się 
one przy cierpieniach wątroby, wo­
reczka żółciowego, kamicy żółciowej 

i żółtaczce.
Wytwórnia: Magister Wolski; War­

szawa, Zlot? 14

Hh^adk7 i kiadz ezz

|  ogłoszenia oroftne 
MLBLE 100 ZŁ

1

miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia. 6tolowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Swiat 30, róg Pie- 
rachiego.

Z m a r l i

p. Zofja Z Eberharauw Iwanicka 
lat 31, sekretarka Warsz. Godz. Fow 
Tatrzańskiego; ś. p. Jadwiga z \Vo- 
slrowsLch Duczyńska, lat 04, w war­
szaw.e; ś. p. Helena (jumkowską, lat 
62, w Warszawie; ś. p. Czesław: Klo- 
tylda Meieróc. na. lat 33. w I asielsku.

Samobójstwa. Na ul. Mostowej 2, 
zatruł się spowodu zawodu miłosnego 
esencją octową, Józei Skwarski, lat 
28. roboinik (Nowe Miasto 7).

Na lace pod urójcem znaiczmno 
zwłoki 12-lctniego Stanisława Kotliń- 
skiego, ucznia 2-ei klasy. Kotliński 
pozbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru w serce. Pizyczyna samo­
bójstwa było nieotrzymanie promocji.

30-ietni Zygmunt Kurczewski, ro­
botnik, (Wąski Duraj 4)> otruł się 
esencją octuwą w bramie domu Bo­
leść 9.

Przy ul. Wroniej 37 00 sprzeczce 
z mężem wypita w celu samobój­
czyń- buteleczkę jodyny Zofja Szym­
kiewicz, lat 23, mężatka, której udzie­
lono pomocy.

Wyłowienie zwłok. Pod wsią Hen­
ryków rybacy wyłowili z Wisty 
zwłoki Wandy Koszarskicj, lat 18 
(Kleczewska 4) i Eugenji Puszcze- 
licz, lat 18 (Kleczewska 3), które w 
dniu 20 b m. utonęły w czasie ką­
pieli w pobliżu Bielan. Przyjaciółki 
trzymały się za ręce, tak, że z tru­
dem można j»‘ było rozłączyć.

Aresztowanie włamywacza. Na u- 
silowaniu dokonania podkopu do 
składu aptecznego Waldemara Jam- 
nickiego (Chmielna 20) zostai zatizy- 
many Czesław Nowakowski (Prala-

towska 21). Wspólnik Nowakowskie­
go, Adam, zwany „Gaciorz", zdolat
zbiec

Buhaj zabił pastucha. W folwarku 
Podczachy pod Kutnem w czasie po- 
jenia buhaja odpiął się bezpiecznik w  
nozdrzach zwierzęcia. Pastuch 62-let- 
ni Jan Dębowski, usiłował założyć 
kółko spowrotem. Zwierzę rozpruło 
mu brzuch rogiem. Dębowski zmarł.

Eksplozja. Na polach'majątku Au­
gustów znalazł bezniecznik 12-letni 
Władysław Boker, który chcąc roze­
brać go, uderzy! w niego młotkiem. 
NastąDit wybuch. Wskutek wybuchu 
Boker stracił lawą rekę.

Utonięcia. W czasie Kąpieli w Wi­
śle nawprost ul. Tamki utonął Fran­
ciszek Sroka, lat 10 (Dobra 36).

W gliniance w Szczęśliwicach pod 
Warszawą utonął Zdzisław Skolimow 
ski. lat 1.3 (Cirójecka 4ó).

W jeziorku pod Jadowem, pow. 
radzymińskiego, utonął Henryk Kor- 
dasiński, lat 17-

Obława na „koników" Policja do­
konała obtawy na torze yyścigów 
konnych na t. zw. „koników" totali- 
zaiorowycn Zatrzymani: Szmul Blu- 
menstein (Pokorna 3), Jankiel Berko­
wa-/ (Pawia 50), Lejb Kiszkę (Niska 
( 6). Skonfiskowano 75 zt S5 gr„ po­
chodzące z zakładów.
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Złe owoce porozumienia
Tęoienie polskości krzewienie nienawiści ku Polsce
K A TO W IC E , 23.6 Prasa polska 

ze Śląska Opoisk.ego p rzj nosi w ia 
domości o dalszem tępieniu pol­
skości, oraz o rugowaniu z kościo­
łów śląskich nabożeństw i uroczy­
stości odbywających się dotąd w 
języku polskim Tak np. w para- 
f j i  pPchow ickiej, zlikw idowano w 
tym roku śpiewanie pieśni pol­
skich podczas uroczystości Boże­
go Ciała i to zarówno w  czasie 
mszy, jak  i procesji. W  B lin icy 
naukę przygotowawczą do Komu- 
n ji Św iętej prowadzono wyłącz­
nie w Jeżyku niemieckim, mimo, 
że praw ie cała para fja  jes t p o l­
ska. Jest to, niestety, umutny 
przykład udziału m iejscowych 
czynników kościelnych w akcji 
germ anizacyjnej.

Charakterystycznem  zestawie 
niem z podanemi w yżej faktam i 
bedzie głos „O rędow nika", który 
podaje fak ty  wskazujące na me­

tody szerzenia nienawiści wśród 
m łodzieży niem ieckiej w  Polsce 
do Polski. Fragm enty tego arty­
kułu przytaczam y poniżej.

„K u 't  dla H itlera  1 tęsknota do 
puwrotu na łono N iem iec, a rów ­
nocześnie objawy nienawiści do 
Polsk ’ przybrały w  ostatnich la ­
tach wśród młodzieży n iem iec­
kiej w Polsce zastraszające roz­
miary

Najnowszpm dowodem tego na­
szego tw ierdzen ia jest m aterjał, 
który znalazi się dzięki przypad­
kowi w  naszych rękach i dowodzi 
bardzo dobitnie, że propaganda 
irredentystyczna wśród niem iec­
k iej młodzieży w  Polsce jest roz­
w in ięta  bardzo szeroko.

M ianow icie posiadamy bardzo 
ciekawy notesik uczenicy G. P z 
niem ieckiego prywatnego gmina 
zjum w Grudz idzu.

Nieuleczaln'6 chory świętokradra
wysląolł w szatach liturgicznych

K A T O W IC E , 23 6. N ie jak i Z ie­
liński, robotnik, oez zajęcia, miesz 
kająey w  Krakowie, przybył do 
Rajczy, powiatu Żywiec, dążąc 
jakoby do swych krewnych w 
Czechosłowacji.

W  R ajczy wstąpił do kościoła i 
korzystają^ z nieobecności nikogo 
w  zakryatji. wdz.ał na s:ebie sza­
ty liturgiczne, podszedł do ołta­
rza, otworzy! Tabernauulum i po­
czął jeśC H ostję św Na alarm

znajdujących się w  kościele, przy 
była policja i aresztowała św ięto­
kradcę.

Jak się okazało Zieliński prze­
chodź’ ! ciężki rozstrój rerw ow y  i 
leczył t ię w Kobierzynie. Jak w y­
nikało z zaśw iadczenia lekarzy, 
został wypuszczony z zakładu, 
jako nieuleczalny i nie zdający 
sobi? sprawy ze swych czynów. 
Wobec takiego poświadczenia, 
sąd uwolnił go.

Podczas z b ie r a n ia  grzybów
odnalazł trupa bez dłoni > stóp

TO R U Ń , 23 6. Robotnik Jan 
Neike, zbierając grzyby w k s ie  
państwowym Tokary w pow iecie 
brodnickim, tra f ił  na trupa nie 
znanego mężczyzny, który był za­
kopany w  ziemi w odległości k il­
kudziesięciu m etrów  od szosy, 
prowadzącej do Brodnic.’ '.

Po  bliższych Oględzinach oka­
zało się, le  czaszka trupa b’ la

próżna, górna część korpusu znaj­
dowała się w zupełnym rozkła­
dzie. a co dziwniejsze u rąk bra­
kło dłoni, a u nóg stóp, Zamordo­
wany, jak  ustaliła komisja sądo- 
wo-lekarska, mógł liczyć 20 do 40 
lat, a trup znajdował się w ziem: 
około 10 m iesięcy. Strój zamordo­
wanego w skazu je,1 ie  zamordować 
ny pochodził ze s fery  robotniczej.

S p ó łd z ie ln ie  n ia r e ie e k w
rozwijają się swobodnie w Polsce

G R U D ZIĄD Z , 23.fi. Odbył się 
i zjazd niem ieckich spółdzielni 

rolniczych Pom orza. Podczas o- 
irad zjazdu stwierdzono, że mimo 
eryzysu, stan spółdzieln i uległ 
la lsze j popraw ie. Zw iązek Uczył 
w ubiegłym  roku 183 członków, w 
rzem 179 spółdzielni, jedną spół 
tę i trzy centrale kas pożyczko­
wych

W edług typów, podział spóldziel

ni jes t następujący: 62 spółki
kredytowe, 44 towarowe, 2 w ie j­
skie, 55 mleczarskich, 13 browar­
niczych i gorzeln iczych, oraz na­
rzędzi rolnych.

Z jazd wykazał, że organ izacje 
gospodarcze m niejszości n iem ie­
ckiej rozw ija ją  się w cale; pełni, 
nie pcnosząc strat nawet w  okre­
sie kryzysu.

3-mtesieezne dziecko
w płonącej kołysce

ŁÓDŹ, 23.6 WT zagrodzie  Jana 
5rudziń3kiego, w  Szaaku, zaarzyl 
iią trag iczny wypadek spalenia w 
cołysce 3-m iesięczntgo dziecka.

Dziecko pozostawiono w chacie 
sama. W  pewnym  momencie z  pie- 
:a kuchennego w ypadły na podło­
gę rozpalone w ęgle, od których za

ję ły  się w ióry, leżące pod piecem. 
W kilka chwil ogień ob jął calć 
dom ostwo; gdy spostrzeżono po­
żar, nadbiegli sąsiedzi, k tó fzy 
w yn ieśli palącą się kołyskę z 
placzącem  dzieckiem. O gh ń  uga­
szono, aie dziecko odniosło tak 
ciężkie poparzenia, że wkrótce 
zmarło.

N a g ł y  z g o n
26-letnieno księcia von PSess

K A T O W IC E , 22. 6. D zisia j na 
zamku w  Pszczyn ie zm arł n a j­
młodszy dżiedzic w ie lk u j fo rtu ­
ny księcia von Pless (P szczyn y ),

Kości i ruiny
odkopane w  Przem yślu
PR ZE M YŚL, 23.6. Podczas robót 

>rzy budowie kolektora na ul. Ja- 
iellońskiej na przestrzen i kilku- 
zieslęciu m etrów  robotnicy zna- 
eźli w ielką ilość kości ludzkich 
najdującyeh się na głębokości o- 
iołó 2 metrów dou ziem ią. Fonad
0 odkryto dobrze zachowane fra g  
nenty murów obronnych, budo­
wanych z cegieł i dużych bloków
1 imiennych. Są to prawdopodob­
ne resztki dawnych murów wa­
rownych mmsta i pozostałości 

jtównej wyjazdowej bramy m ie j­
skiej.

Uczenica ta, chodząca do w yż­
szej klasy te j szkoły, należy —  óo 
jakiegoś „p ią tego zastępu dziew- 
częcego“  (5 M adelscha fi). W  no­
tesiku zapisywała ołówkiem w ier­
sze i pieśni, z których podajemy 
poniżej dwa w iersze, najbardziej 
charakterystyczne ;

NIEMIECKA OJCZYZNO!

Niemiecka ojczyzno 
Kied;, uwolnisz nas?
Niemiecka ojczyzno,
M:mo losu, iinóry nas spotka?
My wytrwamy, mieszkańcy brzużrów

[Wisty,
Wytrwamy na wydmach nadmorskich. 
Raz przecież zabłyśnie ognisfem

[światłem zorza nam 
W  cemnościach nocy, nędzy niedoli! 
Niemiecka ojczyzno,
Wysłuchaj głosu naszej niedoli.
Niem lecka ojczyzno.
Wysłuchaj i uwolmi nas
Nie chcemy dłużej być na obczyźnie,
Nie chcemy dłużej ścierpieć walu

[granicznego. 
Raz z huk em na alarm zabrzmij

[dzwony kościołów, 
Zu iasiując nam zorzę wolności.

A oto drugi w iersz o tendencji 
wybitn ie h itlerow sk ie j:

BOJOWNICY TRZECIEJ RZjfiSZY

tJOjOwnicy, bojownicy, to jesteśmy my 
Brunatna koszulka z ozdobną

[sw-styką.
Cześć wodzu Tob:e. Adoltie Hitlerze 
Bojownicy trzeciej Rzeszy, to jesteśmy

[my.
Zerwiemy łańcuchy i będziemy wolni. 
W.osnz nadchodzi. Bogu niecn będzie

[ chwała
Ody zwycięsko wrócimy tio ojczyzny. 
U rżymy nadobne dziewoje.
W.asna nadchodzi, Bogu mech będzie

[chwała.
Ciekawi jesteśmy, jaki będzie 

skutek tych ogłoszonych przez nas 
dowodów idei Irredentystycznej, 
szerzącej się wśmSd niem ieckiej 
m łodzieży szkounej zamieszkałej 
w Polsce".

Zajścia z żydami
W  Łodzi

ŁÓDŹ, 28.6 W  kilku punktach 
miasta zostali napadnięci przez 
nieznanych sprawców i pobici 
przechodnie zydzi. M iędzy innymi 
pobity loata ł do utraty przytom ­
ności Dawid Schneider, przecho­
dzący ulicą Piłsudskiego. Pobity, 
nrsawiesiony dc szpitala przez po­
gotowie. doznał wskutek napadu 
powikłanego złamania rąk i ogó l­
nych obrażeń Po lic ja  poszukuje 
sprawców napadu.

Strach ma wielkie oczy
Manifestacja 4-cii tys. narod&wcsjw

Jak donosi prasa żydowska, w 
Przytyku odbył się zjazd działa­
czy narodowych, co wywołało w iel 
ką trw ogę w  miasteczku wśród 
żydów. P rzeb ieg zjazdu podaje w 
nieco groteskowej fo rm :e wystra­
szony korespondent jednego z war 
szawskich pism żydowskich:

„N a  dz.ś zwołany został do wsi 
Brzozy, z której pochodził zabity

w  P r z y ty k u

Młodzi' z i armia
muszą zgodnie współdziałać

PŁO C K , 23.6. (te l. w ł,). W  
Ciechanowio odbył sip w ielk i do­
roczny Zjazd delegatów  K a to li­
ckiego Stowarzyszenia M todneżv, 
na który przybyło bl.sko 400 dru­
hów Na zjazd przybyli J. E. ks. 
arcybiskup Now ow iejsk i, J E ks. 
oiskup Wetmariski, oraz władze 
Akc ji K ato lick iej . r 

Znamienne jest, że na z jeź­
dzie reprezentowano były rów ­
nież m ipjscowe władze ze staro­
stą o ia z  dow daci 11 p ułanów, 
ptk K lepać* Przedstaw icie le 
w ładz wygłaszali przem ówienia 
utrzymywane w  tonie życzliwym  
Szczególnie gorące przemówienie 
w ygłosił pik. Klepacz, stw ierdza­
jąc, te dla .i rm ji nie jest. obojętne, 
jaka m łodzież przyjdzie do je j 
szeregów  W ojsku potrzeba ludzi 
o silnych i zdrowych zasadach mo 
ralnych, dodając następnie, że 
m łodzież wychowywana w  K ato­
lickich Stowarzyszeniach M iodzie 
ży, te właśnie cechy decyd jjące  
o wartości żołnierza posiada i roz 
w ja. Przedstaw iciel arm ji 
wzniósł okrzyk „N iech  ży je  mło­
dzież katolickich stowarzyszeń

W i e ś c i  x  K r ^ i j u

26-cioletni syn jego  Bolko hr. 
Hoehberg, ożeniony, jak  w iado­
mo że swoją macochą, córką mar 
kiza hiszpańskiego de S ilva A rci- 
collar. Pogrzeb  odbędzie się w 
czwartek.

N a leży  nadmienić, iż  swego 
czasu ślub zmarłego hr. Hoch- 
berg ze swoją macochą wywołał 
olbrzym i rozgłos. H r. Hoehberg 
przez dłuższy czas utrzym ywał 
z macocną stosunki miłosne, w 
wyniku których przyszła na świat 
córka. Po wyjściu  na , aw całej 
afery, ka von Pless przeprowa­
dził proces rozwodowy, a wów 
czas hr. Hoehberg ożenił się i 
macochą i usynowił córkę. Fonu 
waż kodeks niem iecki nie zezwala 
na małżeństwo a macochą, hr. 
Hoehberg w  czasie swej bytności 
w Niemczech został za przestęp 
stwo to aresztowany.

ZWŁOKI 12 LETNIEJ ŻEBRACZKJ
Stwierdzono tożsamość znalezio­

nych przed kilku dniami przez hnwią- 
ce bię dzieci w polu obok Zalęskiej 
Paldy zwłok 12 letniej dziewczynki 
Są to zwłoki Znfjj Krzykaly ze Świę­
tochłowic, Dziewczynka została przez 
nieznanego sprawcę uduszona. Bv!a 
to córka bezrobotnego ze Świętochło­
wic który mtal na titfzymaniu liczną 
rodzinę, a mianowicie 11 dzieęi, 
wszystkie zaimujące się żebraniną 

PIORUN ZABIJA
W sanatorjum dla gruźlików w Tu- 

szycach pód Łodzią, tuż przy 
arzr,'ach sanatorium trat.l piorun w 
25-leimego kuracjusza Władysława 
Drona, zam w Warszawie, przy ulicy 
Kościuszki 19 Drona zmarł.

HJENY CMENTARNE
Na terenie pow. sieradzkiego i wie­

luńskiego zanotowano dwa włamania 
rabunkowe do grohów zamożriej- 
szych rodzin, przyczem sposoby wła­
mania w obu wypadkach wskazują, 
na to, że włamania te są dziełem je 
dnej bandy. W  Tubądziu złodzieje 
"tworzyli trumnę ze zwłokami ś. p. 
Ewy Mieszczanskiej. Drugie wlamarie 
miało miejsce na cmentarzu w Ry- 
cnlowicach do grobu właściciela dóbr 
Rychlowice ś. p. dr. Adama Tiepko. 

SPÓR O ŁÓDKĘ 
Na brzegu jeziora Snudo, w pow. 

hrastawilun. kierownik eksploatacji 
jezior państwowych nadleśnictwa 
braslawskiego, Jacyna, ze strażnikiem 
nadbrzeżnym zatn mali 62-letniego 
Jana Ktaczonka, który wraz z synem 
usiłował zabrać z pod zamknięcia za­
kwestionowaną mu poprzednio ,ako 
kłusownikowi rybackiemu łódkę. Pod­
czas odbierania łódki Klaczonek sta­
wił opór. Jacyna wystrzelił, tranając 
l.iaczonka w szczękę. Ranny wkrótce 
zmarł.

OBERW ANIE SIĘ CHMURY
Z Borysłav ia donoszą: Onegdaj

nastąpiło w Borysławiu nagle ober- 
wan.e się chmury, połączone z gra­
dem. W przeciągu kilkunastu minut 
silna woda zalała w samem centrum 
m asta niZej położeną ulicę Mickiewi­
cza ora* część ulicy Narutowicła. 
Woda zalaia 4 domy, 5 sklepów . 10 
piwnic.
POSTRZELONY PRZEZ NIEMCÓW

Niemiecka straż graniczna na tery-

„Watka morska”
n t  w odach helskich

G D Y N IA . 23.6. Jedną z najw ięk 
szych atrakcyj organizowanego 
„Św ięta  M orza" ma być w ielka re- 
w ja  polskiej marynarki wojennej 
wrai. z pokazem „b itw y m or­
sk ie j". Pokaz b itwy odbędzie się 
na wodach helskich 27 czerwca.

B itwę poprzedzą pokazy ćw i­
czeń m arynarzy na okrętach w o­
jennych oraz pokazy pracy nur 
ków, W  ćw iczeniach j pokazach 
wezmą również udział łodzie pod­
wodne, oraz eskadry hydropla- 
nów. Będzie to p ierw szy tego ro­
dzaju w  tych rozm iarach zorgan i­
zowany poKaz „w alk i morskiej

torjtim niemieckiem, naprzeciw wsi 
Starokrzepice, postrzeliła 27-letniego 
Tomasza Łiąrnzę. Ciężko ranny w 
brzuch ostatkiem sit przyczolgał się 
ra teren polski i przewieziony został 
do szpitala w Częstochowie. Dziś zra- 
na Ligęza zmarł z odniesionych ran

N O W Y  K O ŚCIÓ Ł
Po uroczystej konsekracji nowowy- 

budowanego kościoła, ufundowanego 
przez właściciela majętności Popawo- 
Ignacewo r Eranciszka Saskou skie- 
go, ks. kardynał prymas H and, któ­
ry dokonał konsekracji, udekorował 
p, Laskowskiego orderem Sw Sylwe­
stra, nadanym mu przez Oica św.

CZCICIELE GONIA
Wielki pożar powstał w zabudowa­

niach rolnika Rogackiego V  Żegoci­
nie w pow jarocińskim, i niestwier- 
dzont] naiazie przyczyny. Ptstwi. ży­
wiołu padło 8 zabudowań. Ogień pize 
rzucił się następnie na zabudowania 
gospodarskie trzech rolników, trawiąc 
je niemal doszczętnie. Podczas akcji 
ratowniczej, prowadzonej przez mm- 
scową i okoliczne straże pożarne, lud­
ność płonącej wsi nie brała w  niej 
udziału.

SKAZANIE ŻYDÓW
Sąd orkęgowy w Kielcach wydal 

wyrok, skazujący Szlantę Bierenzwei- 
ga na 2 i pól roku więzleria, a Berka 
Łacheię na 1 rok więziema z* zadanie 
cieżk:ch uszkoozeń cielesnych ucznio­
wi gimnazjum S*anisławowł Łagow­
skiemu.

INCYDENT W  GIMNAZJUM
W  gimnazjum im Orzeszkowej w 

Stanisławowie uczernca 6-< | klasy, 
Marja Rager dowiedziawszy się o zlej 
cenzurze, przystąpiła na korytarzu 
szkolnym ao nam zycielk. J Rertisó- 
wny w obecności koleżanek wymie­
rzyła jei kilka mocnych policzków

TR a GEDjA BEZDOMNYCH
W  Paojanicach przy ul. Warszaw­

skiej ]g  zdarzył się wypadek, Kustrę - 
j4cy dosudnie mieszkaniowe v.arunki 
niektórych rodzm robotniczych. Robot­
nik | Rosiak uiządził prowizoryczne 
posłanie dla swego 11 -letniego syna, 
Łucjana, tuż przy okn"1 ta strychu 
trzypiętrowego domu. W czasie snu 
chłopak przewrócił się nr ook i wyle­
ciał przęz okno na bruk. Leuarz pogo­
towia przewiózł chłopca w agonj. dc 
szpitala, gdzie zmarł

MASOWE ZATRUCIE
W  zakładzie dla księży Selezjanów 

w Płocku po apoćyciu oNadu uległo 
'dtruciu mięsem 14 usób, z których 
9 przewieziono do miejscowego szpi­
tala św. Trójcy w stanę bardzo cięż 
kim Mięso nabyto w jatkach ' 
Płocku.

m łodzieży !" W, odpowiedzi m  to 
przemówienie, m łodzi w .n ieś li o- 
k izyk  na cześć arniji, a pułkowni­
kowi zgotowano entuzjastyczną 
o-wacje

W ygłoszono re fera t ideowy p. t. 
„R o la  i zadania nasze w  dobie o- 
becnej", w  kiórym  podkreślono 
konieczność rea lizac ji zasad chrze 
ścijańskich w  życiu codzienncm. 
Zebrani w ypow iedzieli się ostro 
przeciw  bezbożnictwu i komuniz­
mowi, postanawiając wzmóc dzia 
ialność katolicką i pogłębić prace 
patrjotyezne.

w Przytyku ś. p. Wieśniak, w ieki 
zlot komórek endeckich z całego 
powiatu. P rzez Przytyk  położony 
o 4 km. od m iejsca endeckiej 
zbiórki, ciągnęły od rana n iezli­
czone ilości wozów, masy chło­
pów na koniach, na rowerach i 
pieszych.

W  zlocie w zięła  udział cała ra­
domska starszyzna partyjna, po­
nadto uczestniczyli w nim działa­
cze endeccy, bawiący w  Rado­
miu w  związku z procesem. Toteż 
wśród w odzire jów  zauważyliśm y, 
adw. Kowalskiego, tkssonatora 
Sołtysa, tu-dzież korespondentów 
p.sm endeckich z W arszawy i Po- 
znahia.

Demons-tracja ta w  sile 4 tysię­
cy osób trw ała  od godz. 5-ej pp. 
W ieczorem  czołow i działacze en­
deccy w raca li przez P rzytyk  w  au­
tach, eskortowani przez entopsaie 
banderje konne i oddziały młouzie 
ży nenerowskiej na fowerach.

W ysłannik W asz był dziś w  
PrzytyKu świadkiem tych w szyst­
kich ostentacyjnych pochodów^wy, 
wołujących wśród ludności ży ­
dowskiej nieszczęsnego m iastecz­
ka ponuwne nastroje trw og i c mta 
nie i ż y c ie !"

Nie pozwolono dr. Cieszyńskiemu
zapoznać się z czeskicmi sądam>

Starostwo grodzkie pełudniowo- 
w ar szawskie odmówiło wydania 
paszportu na w yjazd  do Czecho­
słowacji dr. Cieszyńskiemu, który 
chciał staw ić się w  dfliu d z is ie j­
szym na rozpraw ie w  sądzie cze­
chosłowackim w  M orawskiej 
Ostrawie. Odmowa wydania pasz­
portu nastąpiła na zasadzie prze­
pisów rozporządzenia paszporto­
wego, przew idu jącego odmowę w y 
dania paszportu w  wypadku, gdy 
chodzi o w zgląd  na dobro pań­
stwa

Obywatel polski dr. Cieszyński, 
udaj'ący się na m iędzynarodowy 
zjazd lekarzy katolickich do W ied ­
nia, w  przejeżdzie przez Czecho­
słowację m iał w  dniu 27-ym ma- 
js■ r. b. na stacji gran icznej w 
P iotrow icach  sławny incydent z 
władzami granicznem i czesk.emi, 
w yn ik ły na tle  związku m iedzy 
nazwiskiem lekarza a polskością 
Siąsaa Cieszyńskiego Dr. C ie­
szyński został przez w ładze cze­
skie zaaresztowany pod zarzutem 
popełnienia przestępstwa z usta­
w y o ochronie repubHki czecho­
słowackiej i oskarżony o publicz­
ne podburzanie Przeciwko pań­
stwu czechosłowackiemu. Zwolnio 
ny za kaucją 10.000 koron cze-

m. w M orawskiej Ostraw ie. Dr. 
Cieszyński w czasie pobytu w. 
w ięzieniu czechosłowackiem i pod 
czas powrotu swego do kraju  
narażony był ze strony w ładz cze* 
skich na szereg szykan.

W ytoczen ie procesu dr. Cia- 
szyóskr.emu na zasadzie przepi­
sów ustawy o ochronie republikf 
czechosłowackiej wzbudziło w  ko. 
łach polskich daleko Idące za. 
strzeżenia. T ło  tego procesu przy­
pomina w  sposób uderzający zna­
ne procesy p. Rzym anowej i har­
cerza polskiego Delonga. Tenden­
cy jny sposób ich przeprowadze­
nia, wysoce subjektywny t nle- 
uw zgledn ia jący istotnej ocemy w a­
gi taktów, stanowił jeden z tyeiś 
czynników, które- wytworzyły w  
społeczeństwie polskiem  atmosfe­
rę podrażnienia w  stosunku do 
polityki czeskiej. 1 ,1

O pin ja polska p rzyw :ta n ieza­
wodnie z uznaniem krok w iadz, 
które w  warunkach, niedającycK 
gw arancji, że sprawa obywatela 
polskiego będzie ro zp a fy w a n a  
przez sati czechosłowacki w  spo- 
só d  istotn ie objektywny —  odmó­
w iły  dr. Cieszyńskiemu udzielenia 
paszportu na w yjazd . Proces ta ­
ki wywołałby w  swych następ-

skieh, m iał staw ić się na rozpra- stwach nową fa lę  oburzem a w  
wę sądową, wyznaczoną na 22 b. | społeczeństwie polskiem.

S n o r i

Mistrzostwa łucznicze
Polskt

w

Heine Medina
powraca H»?

PR ZE M YŚL, 23,6. W  ostatnich 
tygodniach, w  m ieście wystąpiło 
szer<sg wypadków Heine Medina, 
tj. paraliżu dziecięcego. Od kilku 
lat są to pierwsze wypadki tej 
»tra t*n e j ehoroby, w południowej 
Polsce

W  dalszym ciągu zawodów łuczni­
czych o mistrzostwo Polsk' ukończo­
ne zostały konkurencje w trójKoju na 
któtkie dystanse 

W  konkurencji pan zwyciezyla Btn- 
scliowa (Sokół /raków) 634 pkt., 2) 
Karkowska Spychajowa (R.K.O. 
Warszawa) 596 pu"'-t., 3) Janecka 
(P DW Kraków) 522. Zespołowo zwy-

Hebda przegrał
w  W?mb£edonte

W poniedziałek, w pierwszym dniu 
nieoficjalnego turnieju tenisowego o 
mistrzostwa świata w Wimbleoo lie 
Hebda pokonany został prze: Anglika 
Hare w trzech setach: 4:6, 2:6, 4:6. 
Hebda grat pierwszy raz na trawia­
stym korcie, a ponieważ przyjechał 
dopiero w sobotę, nic miał czasu na 
trening

Newe rekordy
św ia to w e

Na akademickich mistrzostwach 
lekkoatletycznych Stanów Zjedn. 
student Archie Williams ponownie 
poprawił rekord w oiegu na 400 m. 
uzyskując czas 4G,1 sek. przed Car- 
ren. —  i6,2 sek. Na tych samych za 
wodach, w biegu na 110 m. przez 
płotki, Moreau miał wynik 14,2 sok., 
co jest taaże nowym rekordem śv ia- 
ta, zaś murzyn Ovens uzyskał na 100 
m fantastyczny czas 10,2 9ek. Nie­
stety w ozasie biegu dal wiatr sty-ju 
i i  tego powodu wynik ten nie będzie 
uznany za nowy rekord świata.

Sztafeta niemiecka w biegu 4X100 
m dla par. ustanowiła nowy rekord 
Świata wynikiem 46,1 sek. jdawnj 
rekord: St. Zjednocz. 46.9 sek.).

c;ężylo PPW  Kraków —  130Ł pkt.,
2) ZS Kraków —  1108 pkr., 3) P.K.O. 
Warszawa 1041 jkt.

W  konkurencji panów w  tróiboju na 
Krótkie odległości zwycięży! Szymur 
(PPW  Kraków) 708 pkt., 21 Bohui^ki 
(Sokót Kraków) 668, 3) Pazdej (ZS  
W-rszawa) 644 pkt. Zerpołowo: 1) 
PPW  Kraków 1760 pkt. 2) Sokót Kra­
ków 1630 pkt., 3) KS Pogoń Lwów 
1252 pkt.

Kronika sportowa
H E U A S Z  W  FORMIE

W  Ostrowie dobre wyniki uzyskał 
Heljasz w pchnięciu kuią —  15.22 
mtr., oraz w rzuc ę dyskiem —  42,66 
mtr. •

O PUHAR EUROPY 
W  W  dniu rozegrano dalsze dwa 

mecze piłkarskie o Puhar Furopy środ­
kowej: KS Prościfiów — Adrmra 4 1 
(1:0). Rapid —  Roma 3:1 (2:0).

PO 125.000 DOIARÓY. 
Organizatorzy meczu bokserskie­

go Schmelling —  Louis uzyskali z bile 
tów wstępu potezpą kwotę 464 tysię­
cy dolarów. Każdy z walczących bokse 
rów otrzymał „honorarium1” w wyso­
kości 125.000 dolai ów.

TABELA LIGI 
Po nieuzielnych meczach o mistrzo­

stwo ligi PZPN —  tabela przedstawia 
się następująco:
i ) Ruch
V) Wisła
3) Garbarnia
4) Pogoń

5) Warszawianka 8
6) Warta
7) Ł.K 8.
8) Śląsk
9) Legia

10) Dab

R 13:3 2T19
8 1 :5 12:9
S 10:6 13.10
U 10:8 19:14
8 8:8 U :I4
!J 8:10 21:20
9 7:11 21.20
9 • 7:11 1117
9 6:12 i u U
9 6:12 14:26
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Człowiek  i z w i e r z ę t a
Z  t a j e m n ic  n o w o c z e s n e j  t r e s u r y

N ależą ju ż do zam ierzchłej 
p rze j słości czasy t. zw ostrej 
tresury, gdy człow iek porozum ie­
w ał się ze zw ierzętam i zapomo- 
cą głodu i bata, a one wykony­
w a ły  jego  zlecenia tylko pod 
wpływ  im teroru, rzadko kiedy 
orjen tu jąc się o co chodzi, a w 
razie  najm niejszej pomyłki drżąc 
ju ż  zawczasu przed spodziewaną 
chłostą.

D zisie jsza  tresura opiera się 
na psychologji, a zam iast bata 
ro lę przewodnią odgryw ą wzrok 
człow ieka, z którego zw ierzęta 
w yczytu ją  je go  wolę Człowiek 
zaś nawzajem  stara się zgadnąć 
ta jn ik i natury czworonoga, które 
go ma uczyć i dostosowuje swe 
metody do jego psychologji, cha- 
rakte ru, temperamentu. N ow ocze­
śni pogrom cy zw ierząt i ich tre­
nerzy, zanim  przystąpią do p ra­
cy, d ługi czas pośw ięcają na jak- 
najdokladniejsze poznanie psy­
cho log ji zw ierząt

C H A R A K T E R  S Ł O N IA

5kąd się w zięła  ta zmiana me­
tody. tak radykalna? Przede- 
wszystkiem z doświadczeń poczy­
nionych ze słoniami, Zw ierzę to —  
słusznie noszące reputację nie­
zwykłej in te ligencji, gdyż po 
szympansie i orangutanie w iedzie 
pod tym  względem  prim  wśród 
c a h g o  św iata zw ierzęcego —  od 
znacza się zdecydowanym indy­
w idualizm em  charakteru. Słoń 
uczy s e chętnie, odznacza się 
zdum iewającą nieraz samodzielno­
ścią myślenia, w  pracy jes t do­
k ładny i punktualny —  ale nie 
pozw oli i ię dręczyć, ani szykano­
wać, a doznane krzywdy pamięta 
tak długo, że nieraz po latach ko­
rzysta  ze sposobności, aby je  po­
mścić. N atom iast..,po dobremu" 
można z nim osiągnąć bardzo 
w iele. Trzeba tylko dostosować 
się do jego  natury.

I tak np. słoń, gdy wykonał 
porcję sw oje j dziennej pracy, po­
rzuca robotę i udaje Się na spo­
czynek —  nic nie je s t w  stanie 
piU w tem przeszkodzić. Oczeku­
je  raczej, że się nim teraz, skoro 
ju ż swój obowiązek spełni!, za j­
mie z należytą gorliw ością jego  
dozerea. Dn człow ieka przywiązu-

je  się łatwo, do tego stopnia, ie  
w  razie  sprzedaży słonia trzeba 
mu dodawać dotychczasowego do­
zorcę, w  innym bowiem  wypadku 
staje się niechętny, uparty, a na­
wet niebezpieczny. Gdy natomiast 
jest zadowolony ze iw ego pana, 
to zawiadam ia go o tem rozmaite- 
mi sposobami, które znawcy słoni 
rozum ieją tak dokładne, jak mo­
wę ludzką.

P O C A Ł U N E K

Jednym z najwym owniejszych 
dowodów dobrego humoru słonia 
jes t skierowanie trąby ku swemu 
panu lub dozorcy. Trzeba wtedy 
chwycić je j  elastyczny, wąski ko­
niec i zb liżyw szy do w łasnych ust 
lekko dmuchnąć w  otw ór: jes t to 
t. z-w. „pocałunek słon i". Potężny 
kłapouch głuchem rhrząkaniem

w yraża podziękowanie za ten do 
wód uznania i czułości.

T Y G R Y S  
Zupełnie błędne są przekonania 

dotychczasowe o charakterze roz­
maitych dzikich zw ierzą t —  no­
woczesna metoda psychologicznej 
tresury wykazała to bardzo w y ­
raźnie. I tak np. tygrys, uważany 
dotąd za ciężkiego do wychowa­
nia i podstępnego, a w każdym 
razie badziej zawodnego niż lew, 
jest w  rzeczyw istości, w ręcz prze 
ciwnie —  najw iern iejszym  p rzy­
jacielem  człowieka, który umie 
należycie z nim postępować. Z ty ­
grysem  —  jak  z kotem : Taki sam 
ma temperament, takie same hu­
mory, tak samo odznacza się a ry ­
stokratyczną eksluzywnością i 
w ielką w rażliw ością  Kot jest ob- 
raźliw y i nieraz po tra fi calem

Z  c a łe g o  ś w ia t a
T E S T A M E N T  

N A  110 S T R O N A C H  

Zm arły w  ubiegłym  roku w 
Paryżu  m iljoner angielsk i Henry 
W h itin g  zdeponował swą ostat­
nią w olę u jednego z rejen tów  
'ondyńskich. Pc otwarciu  testa­
mentu, co nastąpiło niedawno, 
przekonano się, że jes t to gruby 
fascykul, liczący l l o  stron, zapi­
sanych tysiącam i nazwisk najro­
zmaitszych osób, którym  zmarły 
przekazał w  spadku m niejsze lub 
większe sumy —  zapominając 
całkow icie o swej rodzinie.

K rew n i w ytoczy li proces o u- 
m eważnien ie testamentu i tw ier­
dzą, że Mr. W h itin g  musiał być 
nie przy zdrowych zmysłach, sko 
ro całą olbrzym ią fortunę rozdał 
m iędzy ludzi, niemal bez wyjątku 
zupełnie sobie nieznanych, któ­
rych nazwiska wyszukiwał chyba 
z książki te le fon icznej. A le  kto 
wie, czy zm arły nie odznaczał się 
w łaśnie w yjątkow ą trzeźwością i 
realn tm  spojrzeniem  na rzeczy­
w istość —  wskutek czego, za­
m iast aż nazbyt dobrze sobie zna 
nym członkom rodźm y, wolał 
przeznaczyć m ajątek ludziom zu­
pełn ie obcym, ale może hardziej 
godnym pomocy?

N A J W IĘ K S Z A  G Ł Ę B IA  

Obserwacje m ierzen ia głęboko­
ści morza, przeprowadzone prze?, 
ekspedycję naukową na pokładzie 
okrętu „A th lon e  and C astle", w y ­
kazały, iż  w pobliżu brzegów Na- 
talu, na południe od portu Shop 
stone, znajdu je się najn iższy 
punkt d ra  m orskiego, najw ięk 
sza być rrnże głębia mórz ziem-

skich. D ahze pom iary, dokonywa­
ne przy zastosowaniu metody fa l 
dźw lękowych i echa, dow iodły, ze 
w środku przepaści znajduje się 
i wyrasta w  górę potężna ra fa  
skalista.

Uczeni sądzą, że t ra fili na na j­
głębsze m iejsce, jakie dotychczas 
zdołały zanotować ekspedycje, 
przeprowadzające pom iary dna 
morskiego.

N U D N A  JA ZD A

Tak określiła  sw oje wrażenia z 
p ierw szej podróży transatlanityc 
kim Zeppelinem misa H arrie t Ra- 
gue, która liczy  sobie 85 lat i ju ż 
niezliczoną ilość razy przebywała 
drogę z  Am eryki do Europy na 
w ielk ich  parowcach pasażerskich, 
teraz zaś po r a »  p ierw szy spróbo­
wała drogi pow ietrznej, n a '„H in - 
denburgu". Rozczarowała się jed ­
nak i drogę powrotną odbyła zno 
w u parowcem.

—  Miałam  przez cały czas jaz 
dy —  skarżyła się —  nieznośne 
monotonne uczucie n iezachw ia­
nej równowagi. Podróż sterow- 
cem nie da je ani jednej z tych 
rozrywek jakie się ma na okrę­
cie w całej ob fitości. Siedź: się i 
nic nie w idzi. N ie  odczuwa się 
żadnego ruchu i nie można nawet 
dostać morskiej choroby..

H U M O R
A U T O R Y T E T  

M ąż: —  N iech  pan uważa, pa­
nie policjancie, jeś li moja żona 
coś robi, to napewno ma rację. 
Lep ie j dla pana, jeś li pan je j 
uwierzy...

amatni gn iew ać się na swego u- 
lubionegc para. K ot bywa prze­
ważnie niezrozum iany, a le praw ­
dziw i przy jac ie le  kotów mogą 
w ie le  pow iedzieć o ich p rzyw ią ­
zaniu. P rzyw iązan ie tygrysa, dzię­
ki jego  siie, ma dla człow ieka 
wartość n ierównie w iększą: już 
nieraz zdarzało się w cyrkach, że 
tygrys z narażeniem  własnego ży ­
cia bronił pogrom cę przed ata­
kiem innych drapieżców.

L E W  I  N IE D Ź W IE D Z IE

Galkiem natom iast inny jest 
lew. Zawsze leniwy, ciężko się u- 
czy, a cokolw iek robi, to z n.e- 
chęcią. M yśliw i kra jów  gorących 
w iedzą doskonała, że „k ró l zw ie­
rzą t" jes t bohaterem tylko w  sto- 
sunKu do słabszych, a przed s il­
niejszym i tchórzliw ie  ucieka, 
przyjm ując walkę tylko w  razie 
m edającej się wym inąć Koniecz 
ności. W  cyrku odgryw a raczej 
rolę statysty (zw łaszcza  jeś li cho­
dzi o samców, dzięki ich wspania­
łej g rzyw m ), „a rtys ta " z niego 
żaden.

Całkiem zaś n ieobliczalne są 
niedźw iedzie —  i to bez względu 
na rasę. Naogół uważamy je  za 
stworzenia dobroduszne i łatwe 
dc obh stka-wiema. a przymykamy 
oczy na te wypadki, gdy niedź­
w iedź wpada w  szał i na wszyst­
kich się rzuca. Obserwatorzy jed ­
nak n iedźw iedziej psychologji 
tw ierdzą, ie  jes t on histerykiem , 
u którego n igdy niewiadomo, co 
za chw ilę  nastąpi. Stary niedź­
w iedź może w  rozbra ja jąco po­
cieszny sposób przym ilać się, sta­
jąc na tylnych łapach, o kawałek 
łakoci, a gdy jest syty i powinien 
być najzupełniej zadowolony, po­
tra fi przejść znienacka do n a j­
groźn iejszego ataku. U  niedźw ie­
dzi b iałych szczególn ie n ieobli­
czalne są osobniki młode.

M A Ł P Y

Do najtrudniejszych pod w zglę 
dem wychowania należą jaguary 
i pantery, gdyz ich charakteru nie 
udało się jeszcze dotąd zgłębić. 
Bardzo natomiast łatwa jes t spra­
wa z małpami, które dzięki w yso­
kiej in te ligencji oraz- wrodzonej 
żądzy naśladow ana człow ieka i 
zam iłowania do zabaw dają się 
doskonale wytresować, byle się 
tylko postępowało z niemi bardzo 
c ierp liw ie i ze specjalną życzli 
wością. M ałpa bowiem jest strasz­
liw ie  zazdrosna i m ie w a , a nie 
należy lekceważyć nawet u naj- 
m rie jsze j małpk:! ani je j siły cie­
lesnej, am też tej bardzo groźnej 
broni, jaką ma w zębach.

Kapelusz słomkowy z-irm  modny
Tak zadecydował Kil Edward V!!l

Od jak ich  dziesięciu lat m ęż­
czyźni całego św iata przestali no­
sić kapelusze Błomitowe. D lacze­
go? 3o  ich niema w  sklepach. A  
dlaczego niema w  sklepach? Bo 
nie noszą —  odpow iadali kupcy, 
gdv ich pytano. Teraz ju ż przesta­
no nawet pytać. W  niejednem 
giupsza a może i bardziej tyrań- 
ske od kobiecej, moda męska od 
rzuciła lekkie kapelusze letn ie i 
wskutek tegc musimy się pocić 
pod grubym filcem  albo ryzyko­
wać udar słoneczny, chodząc bez 
kapelusza.

Teraz to się jednak zm ieni, a 
to dzięki królow i angielskiemu 
Edwardow i V I I I ,  który jako ksią­
żę W a b i był arbitrem  mody mę­
skiej dla całego świata i stanowi­
sko to zatrzym ał także po objęciu

tronu. To znaczy, pozostawiła mu 
je  szeroka t. zw. opinja, która za­
wsze lubi iść w  czyjeś ślady. Otóż 
otw iera jąc niedawno w ielką w y­
stawę kw iatową w  Chelsea, król 
Edward miał na g łow ie lekki ka­
pelusz słomkowy —  niegdyś tak 
popularną „m arynarkę" — a w  
dniach następnych kupcy londyń­
scy nie m ogli sobie dać rady z na­
wałem zamówień na słomkowe 
kapelusze.

M łodsi noszą je  ze wstążką w 
kilku kolorach, na w zór barw  an­
gielskich uniwersytetów , starsi pa­
nowie używ ają wstążek w  koiorze 
jednostajnym , ciemnym lub czar­
nym. W ięc  może w reszcie i u nas 
dojdzie do „renesansu" w ygodne­
go, lekkiego tan iego kapelusza 
ze słomy?

fto f-rt  k t O
Trzy w yspy do sprzedania

Są do sprzedania po przystęp­
nej cenie trzy  w yspy —  takie o- 
gtoszenie po jaw iło  się w  gazetach 
angielskich. Chodzi m ianow icie o 
wysepki M ingalay, Pabbay i Ber- 
neray, położone w  od ległości 60 
m il morskich od głów nej grupy 
Hebrydów. P rzed  naru la ty  kupił 
je  n iejaki M r. łRussel, k tóry ma­
jąc dość awanturniczego życia  po 
wszystkich lądach i morzach 
świata, zapragnął ciszy i spoko­
ju. T era z  jeanak, doszpdłszy do 
55 lat, p. Rus.se1. ju ż  sobie obrzy­
dził pustein ietwo i pragn ie w ró­
cić do ludzi.

Za wszystkie trzy  wyspy razem 
cena hurtowa wynosi 8 tysiące 
funtów  (80 tysięcy złotych ) —  
in form uje firm a, której pow ierzo­

no wyszukanie kupca. To  rzeczy­
w iśc ie  „tan io  jak  barszcz". Tylko 
że am atorów  życ ia  odludnego nie 
bywa zbyt w ielu, a ci, ja cy  są, 
nie m ają przew ażn ie zbyt w iele 
„ fo rs y " . Żyjem y przecież w  cza­
sach takich, że nawet jeden  z  n a j­
bogatszych arystokratów  an g ie l­
skich, 79-letni lord Londsdale 
m ający o lbrzym ie posiadłości w. 
W estm oreland na północy A n g l j i  
musi sprzedawać h istoryczny za­
mek Low th er Castle, od tysiąca 
lat będący w  posiadaniu jego  ro 
dżiny, a czyni to dlatego, że w 
przeciwnym  razie  m ający dz.edz. 
czyć po nim m ajątek i tytuł sir 
An tony Low th er nie m iałby z cze­
go zapłacić olbrzym iego Dodatku 
spadkowego.

Język speakerów radiowych
Komisja językowa firzy P. R.

W raz z rozwojem  radja zrodził 
się problem  czystości i poprawno­
ści języka speakerów radjowych. 
Zegadm enia te są bardzo trudne 
do rozw iązania we wszystkich nie­
mal krajach, gdyż zwroty, używa­
ne przez speakerów', dzięki popu­
larności radja, przen ikają do mo­
wy potocznej ogółu Specjalne 
trudności m iała Dod tym  w zg lę ­
dem A n g lja , gdzie po w ie lu  uciąż­
liwych  badaniach opracowano 
specjalny podręcznik, zatytu łowa­
ny „R ad jow y  jeżyk  angielsk i", u- 
sta la jący wzorową wTymow-ę nie­
których w ątpliwych  słów, jak  np. 
nazwy m iejscowości, lub też nie­
których zw rotów  językowych.

W  dużo mniejszjun zakresie 
trudności językowe m ają i spea­
kerzy Falskiego Radja. Celem o- 
parcia w ym ow y speakerów o re ­
zu ltaty badań naukowych nad 
współczesną polszczyzna Polskie 
Radjo zwołało pod przewodnic­
twem pro f. W ito lda  Doroszewskie­
go dwa zebrania, na których roz­
trząsane są wszystk ie w ątp liw o­
ści, jak ie się nasuwają p rzy  zapo­
wiadaniu audycyj przez radio. Ze­
brania takie będą kontynuowane, 
aż do czasu utworzenia specja l­
nej Komis-'i Językowej przy Po l- 
skiem Radjo.
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TAJEMNICA
ZA KAZDEMI DHZ\ IAMI

P o w i e ś  ć
—  Gdybym w iedzia ł, kazałbym  go ju ż aresztować.

—  O, n iekon ieczn ie! W  pow ieściach krym inalnych p o le ją  w ie 
zazw yczaj, kto je s t mordercą, ale nie aresztu je go, czekając aż po­
pełn i drugie m orderstwo, na którem będzie go można p rzy łap ać ; je ­
den trup w powieści krym inalnej to stanowczo zamało, al i w życiu, 
m yślę jednak, że to zupełnie dosyć!

 W ięc  podejrzew a pani, źe tu m ogłoby mieć m iejsce drugi e
m orderstwo?

—  O me, ja  nic nie podejrzewam  —  M agda stała 3ię nagle 
ostrożna. —  Zupełnie nie znam 3ię na tego rodzaju sprawach

 Hm... —  chrząknięcie kom isarza P ietraszka m iało w yrazie po­
w ątp iew an ie — Pan sędzia Adulski przekonał mnie, że Jest inaczej.

—  Pan sędzia Adu lski przecenia m oje możliwością. —  M agda 
uśmiechnęła się z  obłudną skromnością

 Przeciw n ie, i ja  jestem  „dania, że bystrości pani n iew iele ujść
może W eźm y choćby ten szczegół z drzw iam i pani Będrzeckiej... 
A le  w łaśnie chciałem  zapytać, czy zna pani może tę kobietę?

— Byłam  u niej tylko raz... nie udało nu się w ięcej... T a  Justy­
na... nie wiem doprawdy jaki jes t je j cel, ale broni dostępu do 6wej 
pani z zadziw iającym  uporem.

  To praw'da —  potw ierdził P ietraszek  —  ale sama pani Bę-
drzreka. jakie zrobiła na pani w rażen ie?

—  Dziwne... myślę, że nie jest zupełnie normalna.

— T a k .. Kom isarz P ietraszek  w  zamyśleniu potarł paicami 
podbródek.

—  A ta je j służąca ?
—  Dąży bardzo stanowczo do swego ct>lu ..
— A  ten cel ?

—  N ie  w iem—  M agda spuściła oczy —  to jest i.io jeste ir go 
pewna... a nie chcę mówić o moich przy puszczeniach., mogą być 
mylne.

—  Czy zauważyła pani coś, podejrzanego w  tym domu, coś, coby 
łączyło się z osobą tej Justyny,?-

—  Owszem —  rzekła prędko Magda. —  Kręci się tu po domu ja ­
kiś bardzo podejrzany osobnik, Zachodził kilka razy do Justyny 
i rozm aw iał na schodach ze służącym pana Boiewy. Przychodzi cza­
sem w' meloniku i z  teczką a czasem w cyklistówce i w szaf-rowym  
szaliku na szyi i oczyw iście wyobraża sobie, żo go n.kt nie pozna, 
a le ja  w iem  dobrze, że to ten sam ; doś( mu się raz p rzy jrzeć ; to 
musi Dyć jak iś  niebezpieczny opryszek

Kom isśrz P ietraszek chrząknął kilkakrotnie, by pokryć zm usza­
nie w  jak ie w prow adził go ten rysopis w yw iadow cy Cudzisia i ko­
mentarz. jak im  opatrzyła go Magaa.

—  Tak, tak —  rzekł spiesznie, starając się zm ienić temat. —  
Czy nie przypom ina sobie pani, czy gdy pani schodziła - ze scho­
dów w dniu zbrodni, nie spotkała pani służącego pana Boiewy?

Ze zdziw ieniem  snostrzegt, że M agdzia zbladła i w yraz niepokoju 
po jaw ił się znów w  je i oczach.

—  Nie... n.e spotkałam go wcale...
—  Być może, me zw róciła  pani na to uwagi. Zazwyczaj pam ię­

tamy tylko rzeczy, które uderzą nas swoją niezwykłością. Chciałbym, 
aby pani przyporrnałn? sobie wszystko, każdy choćby najdrobniejszy 
szczegół, który mogła panr zauważyć w tedy na schodach, rozumie 
pani. choćby to była rzecz najzupełniej zw ycza jna ; mogła pani spot­
kać kogoś z lokatorów  tego domu i nie zwróciła pani uwagi.., proszę 
sobie przypomnieć, proszę sobie dobrze przypomnieć...

—  W ie Dan co — rzekła nagle Magda, której czoło przez chw ilę 
zmarszczone w yrażało m yślowy w ysiłek —  wie pan co, chodźmy te­
raz na schody- Zejdzie pan razem ze mną, a ja  idąc, będę się starała 
uświadomić sobie, czy wszystko wtedy było tak jak  teraz czy inaczej.

—  Doskonała myśl —  podjął żywo kom isarz P ietraszek. —  Bar­
dzo pani będę wdzięczny.

—  Tc  doskonały spoiób, żeby sobie coś przypom nieć. Zawsze 
tak rob ię ; jeś li zapomnę czegoś, stram się zawsze w róc ić  tam, 
gdzie myślałam o zapomnianvm przedm iocie i nrzybrać taką samą 
pozycję... W ięc  zaczynamy. O wpoi do szóstej, stałam tu w  jaaa ln i. 
Pam iętam  dobrze, bo spojrzałam  na zegarek, by sprawdzić, czy już 
czas wychodzić...

Kom isarz P ietraszek  w m ilczeniu porównał zegarek M agdzi ze 
swoim. Było w łaśnie wpół do szóstej...

—  Potem  przeszłam  tędy ao przedpokoju... o tak. —  Kom isarz 
szedł w m ilczeniu za M agdą —  otwarłam  drzw i, wyszłam... a teraz 
zamknęłam drzw i. Potem podeszłam do schodów i położyłam  rękę 
na poręczy. W tedy posłyszałam trzask klamki u drzw i pani Bę- 
drzeckiej i obejrzałam  się, były zamknięte ..

—  Jest pani pewna, że to te drzw i trzasnęły?
—  Najpew n iejsza. Potem  zaczęłam schodzić, o tak, nie prędzej... 

Szlam w oln iej niż zwykle, ale m iaiam  takie dziwne wrażenie...
B łękitnawa pośw iata wypełn iała schody, jasne kwadraty szyb 

połyskiwały w  półmroku Z ręką na poręczy, jak  zahipnotyzowana 
posuwaia się M agda a tuż obok stąpał ostrożnie komisarz’ P ie tra ­
szek baczny na każdy je j ruch, goniąc za każdem je j  spojrzeniem ... 
Zeszli taK na drugie piętro. Pod di-zwiam pani W esten M agda 
przystanęła.

—  Te  drzw i były otwarte —  rzekła, wskazując mi szkanie opu­
szczone p izez państwa Heiman. —  Czterech ludzi wynosiło jak ;ś 
mebel, zdaje s;ę kredens. Przystanęłam  tu, aby pozwolić kn zejść 
swobodnie, trw ało to jakiś czas, nim zdołali spuścić się niżej.

(D . c. n.)
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